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Wykonanie konstytucji.
Warszawa, z końcem marca.

Artykuł tein, związany z datą uahwa- 
tema konstytucji 17. marca, z porodu przer- 

spowodowanej strajkiem, możemy dziś 
dopiec wydrukować. Sprawę tę oinówti po­
nadto obszernie poseł Rataj w  a-rtykuic, któ- 
cy po..awi się w  numerze jubileuszowym na- 
^e-go pisma. Red.
Konstytucja z 17. marca 1921 r. nic weszła 

iszczę  -w calci pełni w  życie, mimo iż upłynął 
Przeszło rok -od jej uchwalenia. Prace potrzebne 

. całkowitego jej wykonania postępują jak dotąd 
^sć wolno. Opóźnienie to można było w .niejc- 

cnym kierunku z góry przewidzieć i uso>rawiedli- 
:\ić- Sejm ustawodawczy w swoim obecnym 
i Jadzie, który mimo wszystko dokonał olbrzy­
m i  Pracy w dziedzinie ustawodawczej, ma do 
-■ałitwćnia szereg spraw niezbędnych, ma na po- 
rzadku dziennym szereg ustaw, które przed roz­
wiązaniem -się powinien jeszcze uchwalić. Nic 1110- 
4 na bowiem zapominać o tern, że przyszły nasz 
, ejm będzie miał inną fizjognomję, i to nie tylko 
b̂od A\iz,glęjdeni składu partyjnego, ale także pod 
w^gledern narodowościowym ze względu na re­

prezentację mniejszości narodowych, zamieszkują­
cych zwłaszcza wschodnie ziemie Rzeczpospolitej.i

Trudniej natomiast usprawiedli wić, iż w  ciągu 
’ roku ̂ od uchwaiema konstytucji liczne jej postano­
wienia, zwłaszcza w dziedzinie gwarancji swobód 
obywatelskich, pozostały niewykonane. Zapewne, 
^  w tym kierunku rząd miał db pokonania olbrzy- 

■!n’e ludności, trzeba jednak stwierdzić, że nie za- 
' rrał się do rzeczy z taką cnergja, z jaką do w y­

dania konstytucji przystąpić należało.
. _ Sejm z góry już liczył się z tymi tradnościa- 

.rrni i dlatego konstytucja w art. 126 wyznaczyła 
T<*aiy tei min dla uzgodnienia z konstytucją wszel 
■ ,ck Przepisów i urządzeń, które pozostają z nią 

j1 -‘ Przeczności. Odnośny pw.epis nakłada wpraw- 
, na rząd jedynie obowiązek ,,przedstawienia 
:fla û ustawodawczemu do uzgodnienia’ wszyst- 
;^cb niezgodnych z konstytucją przepisów najpó- 
,*riiej do 17. marca 1922 r. z czego wynika, iż wy­
u c z y ,  ^  tego dnia wszystkie odnośne pro- 
^ . ta h9dą złożone w Sejmie, w  przeciwnym bo- 

; lem razie, jak z niewyraźnego zresztą brzniie- 
'St  ̂ konst* i ł  nrożru sie domyślać przepisy te 
'^/aciłyby moc obowiązującą. Rząd oczywiście, 

■ chęąę dopuścić do wa gaśnic-cia całego szere- 
a 1Łstaw, wniósł je w przepisanym terminie do 
 ̂ ItlłU’ ćzeni foimainic sjKłnił swój obowiązek.

Uchwały honfsrencii państw bałtychiGh w fydzc.
Jednozgodna taktyka w Genui. Nienaruszalność traktatów pokojowych. 
Uznanie rządu sowietójy de iure. Redukcja armji. Bezpieczeństwo granic.

Ryga. (PAT). Zebrani na konferencji delega­
ci rządów Estonji, Polski, Łotwy i republiki so- 
wifeckiej, -która odbyła s ie c R y d z e  29. i 30. mar.-, 
ca br., podpisali nast protoKół: . .

a) Delegaci Estonjr Ł oł,vy, PoDki i republiki 
sowjetów, zebrani w Rydze 30. marca 1922 r., 
po zbadaniu niektórych kwestji ekonomicznych, 
przedstawiającycli wspólne interesy dla ich kra­
jów, uznali zgodnie, że byłoby rzeczą pożądaną 
skoordynowanie działalności icli przedstawicieli 
na konferencji w Genui w odniesieniu do powyż­
szych kwestji. Omawiając zasadę poszanowania 
suwerenności politycznej i ekonomicznej, wyra­
żają wymienione delegacje zapatrywanie, iż na­
leży popierać zasadę swobodnego zawierania u- 
kładóv/ handiow-ych i ekonomicznych z poszcze- 
gólnemi państwami, bądź też z instytucjami finan- 
sowerni lub prywatnymi finansistami. Delegaci 
rządów uznają, że byłoby rzeczą pożądaną wza­
jemne zagwarantowanie sobie nienaruszalności 
traktatów pokojowych, zawartych między Estonią 
i Rosją, między Łotwą a Rosją, mię-dzy Polską z 
jednej a Rosją, Ukrainą i Białorusią z drugiej 
strony, delegaci Estonji, Łotwy i Polski wyraża­
ją zapatrywanie, że byłoby rzeczą wskazaną li­

znąć pi a w nie rząd Rosji sowieckiej.

b) Delegaci Estonji, Łotwy, Polski i i epubliki 
sowietów potwierdzają swojt szczere pragnienia 
ustalenia powszechnego pokoju, oraz .szukania 
rozstrzygniecie spornych kwestji na drvXtzc po­
kojowej.

Delegaci uznają, że dia zagwarantowania po­
koju jest rzeczą konieczną, ażeby granice po­
szczególnych państw były strzeżona wyłącznie 
przez v wojska regularne, aH>o przez rządowe stra­
że graniczne. Delegaci uważają za nieodzowne do 
osiągnięcia tego samego celu usta.enie wzidluż 
granic stref, do których siły zbrojne byłyby do­
puszczane tylko w minimalnej ilości i równej dla 
obu sąsialujących państw. Delegaci stwierdzają 
że gromadzenie się sił zbrojnych wrogich w bli­
skości icii granic, jak również wypady tych od­
działów na terytorium sąsiedniego państwa sta­
nowią groźbę dla pokoju i uznają, że każdy rząd 
ponosi odpowiedzialność za formowanie sic na 
terytorium jego państwa zbrojnych band. Dele­
gaci wyrażają zapatrywanie, by strony reprezen­
towane na , zebraniu wypracowały na konferencję 
genueńską dokładne projekty.

Ryga. (A\V.) Dziś zakończone będą obraay 
konferencji ryskiej pańs+w bałtyckich i Rosji.

„Tydzień Literack "
zawiera w numerze dzisiejszym:

M. K. Sarbiewski: Podczas łowów Włady­
sława w Kotrze.

K. Wierzyński: Skrzydła.
J. Juiiosza-Gałechi: Teatry krakowskie.
Ni. Rettrnger: Z nowy cii wydawnictw.
F. Dostojewski: Cudza żona i mąż pod łóż- 

k;em. (Dokończenie).
 00  -

P WASOWSKI ZASTĘPCĄ KIEROWNIKA 
W BIURZE PRASOWFM. 

t Warszawa. (Tcl. wł.). (G). Wobec wyjazdu 
szefa biura prasy i propagandy w min. spraw 
zagr. d Targowskiego do Genui, kierownictwo 
tego biura obejmie zastępczo p. Józef Wasowski.

Tabela porównawcza n o r  i wag.
pMskicb, rosyjskich, imstrjackich i niemieckich do nabycia 

wszystkicn ksi ;garniach miejskich i kolejowych w cv 
?e Polsce. *ktad gtóvyny: „RUtiH" h’. A. Kraków, Siere- 
paiiska 9. Cena i przesyłką poleconą _ Mk. 210. Dla Od- 
sprzedawców rabat. 986

E U S T A C H Y  D M Y T R A C H  \M. l>elPV 3
KAGAZYN BRONI i PRACOWNIA FL3ZNIKARSKA

p o l e c a 968

R l l l lń  wsze^ ‘c*1 systemów, naboje D n n n  
U l  U li  i przybory myśliwskie. : : D l  U li
— — — P r z y jm u je  w s z e l k ą  b r o n  d o  r e p e r a c j i .  — — —
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Nie oleea jedmd-a w rtptoyości, że taicie czy sto  for- 
malAe załatw ieni; s »* a a ^  nie /-mienia istoty rze­
czy , to jest, żd nrimo upływu raka od  uchwalenia 
konstytucji w c w szystkich  dziedzinach admmist^a- 
c i  o ćow ią zy v -a ć  będą ustaw y 1 urządzenia sprze­
czne z ko.m ty Lucja tak długo, dopóki Sejm odno­
śnych prezekiów  rząd ow y  J i  nie uchwali. B yło  ra­
czej pożądane. aźepN' rząd w niósł byl w szystkie, 
a przynajmniej -przeważną część tych projektów  
znacznie wcześniej tak, by  -mogły b y ć  uchw alone 
PTzez Sejm, a tcm samcm ■ uzgodnione z konsty­
tucją.

Na usprawiedliwienie rządu trzeba jednak
przytoczyć, żc wsikutcK istnienia w rostzczegal- 
nych dzielnicach ‘ najnozmaitszycli przepisów, po­
chodzących z czasów pjzed powstaniem Rzeczy 
pospolitej, i konieczności wzajemnego ich uzga­
dniania , oraz wskutek ciągłej wytężonej pracy w 
dziedzinie organizacji administracji, wszystkie mi­
nisterstwa mają do pokonania tak ogrom prac u- 
staiwodawezych, iż z trudnością tylko mogą temu 
rodołać. Normalna, przedwojenna pracu ustawo­

dawcza 'me da s> /. tern zupełnie porównać, zwła­
szcza,. gdy się zważy, że rząd polsk dbgle jeszcze 
walczy z brakiem należycie wykwalifikowanych 
sił urzędniczych

Nóe^aiężnie od uzgodnienia z konstytucją tych 
ustavr, które są z nią wyraźnie sprzeczne, cały 
szereg przepisów' konstytucji nic wszedł dotąd w 
życic tz tego powodu, ponieważ urzeczywistnienie 
ich zależne jest od wydania odwćfwiedsich ustaw. 
Cały szereg artykułów konstytucji, zwłaszcza w 
dziedzinie powszechnych praw obywatelskich po­
daje tylko zasady, z tern, że osobne ustawy okre­
ślą je ł wprowadzą w życie. Odnosi się to m. i. 
np. do wolności pracy, tajemnicy listowej, prawa 
ztgromadzania sie i stowarzyszana Ltd. Ogółem 
dla w ; konania konstytucji w tej dziedzinie po­
trzebnych jest około i00 ustaw. Znaczna ich część 
zo-stała już przygotowana.

Uchwalenie tych ustaw przypadnę w udziale 
następnemu Sejmlowi, który z  •pewnośdią zasługi­
wać: ibędEie w  całej pełni również na miaro Sejmu 
usta wodd wczego. H.

Amaryka i Genua.
(Od naszego korespondenta). 

Nowy Jork, z końcem lutego.
Aljanci przysłali zaproszenie Wujowi Samo­

wi na konferencję w Genui. Wtajemniczeni twitr- 
dtzą, iż w Stanach Zjednoczonych są ludzie, pa­
trzący trzeźwiej na odbudowę ekonomiczną w 
Europ;e, którzy właśnie pragnęli, by widzieć 
przedstawicieli Ameryki na konferencji w  Genui, 
choćby dlatego, iż .odbudowa ekonomiczna Euro­
py będzie niejako gwarancją, iż przemysł amery­
kański, znajdujący się obecnie w  zastoju, ruszy 
z chw ilą, gdy państwa europejskie będą miał; r 
więcej zapotrzebowań. Od samych jednak zamćt 
wień rrie zależy rozwój przemysłu tutejszego. 
Tak długo, jak dolar będzie potężnym ..królem" 
wśród innych pieniędzy, tak długo przemysłowcy, 
amerykańscy me mogą nawet marzyć o tern. aby 
ńlófdY^bli&ć częściowo opaii'ó\V5.‘ć rynki"zoytii 
rV EtirOpfe. ■ i

Na przeszkodzie jednak stoją polityczne 
względy. Ci republikańscy senatorzy i reprezen­
tanci' w  kongresie, którzy zwalczali namiętnie Li­
gę Narodów, stworzoną przez wielkiego myśli­
ciela z nad Potoniacu, Woodrod Wilsona, którzy 
wysuwali doktrynę Manroego „Ameryka dla A- 
merykanów", ci drsiaj nie mogą zadać kłam 
własnym słowom i zezwolić na udział Ameryki w

konferencji genueńskiej. W  Stanach Zjednoczo­
nych me brak szowinistów, którzy utrzymują, rż 
Ameryk2 da sobie radę bez państw europejskich... 
Ludzie ci jednak n,ic widzą owych tysięcy bezro­
botnych, szukających pomocy od poszczególnych 
rad miejskich, bądź od osób prywatnych. Ludzie 
d  nie widzą, że eksport amerykański spadł do 
zera, że tysiące OKrętów stoi w  portach bez­
czynnie.

Są ludzie, którzy twierdzą, iż Am ei/ka nie 
może odgrywać roli zawodowego „opiekuna" 
zrujnowanych wojną światową krajów europej­
skich; ludzie ci wysuwają szereg dość poważ­
nych zarzutów, mianowicie, iż Francja utrzymuje 
wielką armię, Polska tak samo zbroi się (?) na­
dal i lada chwila nad Europą Rozszaleje ponownie 
pdżtrga’ Wojenna. Dlatego też "radżą, aby Stany! 
Zjednoczone przestały się ^ajroOwaćd^uropą.* dbyt 
nie brały udziału w zjazdach, konferencjach i 
innego rodzaju naradach, bo to, zdaniem Ich, do 
niczego nie doprowadzi.

Kierownicy obecnego rządu, jak sam prezy­
dent Harding, Hughes, sekretarz stanu i irni, wie­
dzą o tem dobrze, że gdy Ameryka nie weźmie 
udziału w odbudowie Europy, nie będzie rów­
nież mogła wziąć udziału w handlu, gdyż pań­

stwa inne, jak Niemcy, Anglia, a nawęi Fraft* 
zagarną rynki zbytu dla siebie.

. Kierownicy ci muszą się l.czyć z opiojt j**, 
Kicaną, która z natężeniem śledzi każdy najmniw' 
szy ruch rządu w obecnej cfowifb Pojechał#. 
tym koniku przed wyborami, ubito Ligę Naro­
dów, trzeba więc nadal na nim jechać, cliOÓiW 
ze stratą materialną, ą jechać przynaiintnót 
tego czasu, zanim cpmja publiczna nie UWH&®5 
się zupełnie. I

W  każdym jednak razie, czy Stany 
czone wezmą oficjalny udział, czy nie w ^ r,ia’ 
będą reprezentowane na konferencji nieurzędo^'0 
przez ambasadora' w Anglji, słynnego P- 
vey‘cgo. Być może, że piezyoeut Harding zd&, 
duje sie wreszcie i pójeftie za radą ludzi, którzy 
trzeźwo patrzą w przyszłość. Rząd tuteis# 
przesłał rządowi włoskiemu odpowiedź, która M* 
zostanie tajemnicą przez paTę tygodni, mozlWe 
do czasu zwoł.mia konferencji. W W G cii pohty1®2' 
i^ch w  Waszyngtonto mówiono iż prezyd®? 
Harding miał wpłynąć na Lloyd George‘a osobi­
ście, aby konferencja ekonom czna została odło­
żona.

S. A. Trojanowski-

List z Gdańska.
(Drożyzna i jej skutkL — Wyzyskiwanie PQ^  
ków przez lokatorów-Niemców. — C hw ilo^  
zastój w handlu gdańskim, -  Likwidacja niw®®’ 
uycli firm. — Przód otwarciem polskiego gńnfl3'  
zium w Gam ku — Wspaniałomyślna wsP<N* 
praca p. Stanisława Przybyszewskiego pizy 

założeniu^
(Gd naszego korespondenta.)

Gdańsk, z końcem marca- 
Skutki spadku marki niemieckiej odbijają ^  

jaskrawo i na życiu gospodarczem W. M. Gda'* 
ska, który złączony jest jeszetze z Rf.esza 
mircką jednakową walutą. ' Drożyzna wyprąvvia 
tu obecnie swe straszne orgje. Z zadzrWłai^ 
szybkością --opanowuje ona tu rynki w szelk i', 
produktów i branż, a najbardziej branży włók>er‘'  
miczej, żelaznej i papierniczej. Ceny ich wzrosły 
w  ciągu kilku zaledwie tygodni w dwójnasób 
wzrastają ustawicznie. Gdy np. przed rokiem 
nawet przed pół rokiem możńa było otrzyiJ#6, 
dobie ubranie podług miary na osobę dorosłą 
1.200 do 1.500 mk. niem., dzisiaj płack. trzeba 
trójnie, a conajmniej 3.3u0 mk, Samo uszycie 
sztuje obecnie, łącząc ceny przcriętńie, 1.300
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ŚLEPA LATARKA.
POWIEŚĆ.

(Ciąg daisiy).
— Wiem. A pod dziesiątym dokiór Hirsch- 

berg, tenor. Panna Euchs opowiada, że co rano 
budził cały dom, krzycząc; „Tam, w nasze góry, 
pójdziemy 'razem...’ ’

ry- „tam nas nie oędą ścigać, okrutni Droga 
kochana panno Marto. I pani zna tę pieśń?

Lody pękły. Pozimowa popłynęła wartko, jak 
'potok górski na wiosnę. Musiałem powiedzieć coś 
dowcipnego, bo Marta zaniosła sie dźwięcznym, 
srebrzystym śmiechem, który brzmiał w pustych 
ulicach, jak cudowne glLsando po harfie eolskiej.

I to tras właśnie zgubiło. Z ciemnej przeczni­
cy wychynęły raptem ku świąftiu jakitś trzy 
chwiejne postacie. Jakiś chrapliwy głob zagrzmiał 
tuż za nami; ,

— Siehste, Hans? Sohon wiodą das vem uia- 
deite AuslandeTpack! Immer cbayf !oV

I nim się zdołałem spostrzedz, uderzenie la­
ski wtłoczyło mi kapelusz na oazy, głowa i ręce 
trafiły na zimne kraty jakiegoś ogrodzeń* i tylk® 
w uszach poprzez dziwny szłim brzmią! • nri icj 
przeraźliwy krzyk.

— Niech pani ucieka! Przed siebie! Prosto! 
Lecę za panią! — zawołałem, borykając się Z 
własnym kapeluszom.

W podaniu o wojnie trojańskiej tkwi stanów*
. czo sens głębszy- Tylko kobieta piękw może nas

zagrza; dk) czynów bohaterskich, i i -mmeryckidi, 
nadludzkich 'i wiekortomnyeh. Tylko ona jest osią 
wieliŁich wydarzeń. W  rzieczy samej bowiem ja- 
kiżby inny bodziec mógł sprawić, że ja —  docent 
fizyki — <didzifclrw5iź ’ sie w mgnieniu oka od że­
laznej kraty, huknąłem miedzy oczy tegoż Hansa 
i n iem i jednocześnie zahaczyłem rekoj ścią laski 
prawą nogę innego napastnika tak, że osobnik ów, 
który żuż sie był rozpędził, aby biedź za nią, 
gruciinął z niebywałym impetem w asfaltowy tro- 
tuar. Jakim audum vvipadłem błyskawicznie na po­
mysł, aby pochyliwszy głowę, uderzyć z rozbie­
gu W' brzuch trzeciego z piianryeb uranów? Nie 
wiem.

Wierni że kiedy z otwartego raptem okna 
.trzeciego piętra pocztyto wraz z otokiem  stra­
sznych przekleństw — wylewać na Dobojowisko 
wodę dla udiszenia feurntritu i wrzawy byłem po­
niekąd panem położenia. Ale już głośne śwtamią- 
ce tony Swi.staw-ck policyjnych szły od strony pla­
cu i ifcrfjot nóg mociK ix>óiu«tych !>rzmial na. cltod- 
rzucił. Ogamęito mnie nagle nczuoie strasznego 
o»anottrienia. Nigdy dotąd nie uświadomHtm so­
bie tak wyraźnie, że jestem wśród tyłu łudzą że 
mam ich wszystkich przeciwka sobie że mmc mo­
gą rozsBama ć kawały, zmiażdżyć, skopać i nikt
ste »  mną nie ujn}^.

Uchyliłem złekka kapelusza, pożegnałem ge­
stem pwonanycn nieprzyjaciół i drobnym, ale 
przyśpieszonym truchtom podążyłem w stronę 
Bockenhetmer-Aulee. '

Schowana we wnece któregoś z domów, wci­
śnięta "u kąt między rrwrcm a drewnianą bramą 
— stała Marta. Serce jej bilo tak głośno, żt sły- 
SŁaien* wyraźnie jego przyśpieszony rytrr Oczy ■'

trudem chwytały &pałały. Roizahykwte i..ata 
dech. Nozdrza drgały. ^

— Niecłiże de  jw ii uspokoi pąaao Marło- ™  
nas me dogonią. ^

MitCidiie. Trwauu bez mciyn i tyjko 
był coraz szybszy i goi oćszy.

— Panno Marto! Marto! łk>, proszę ^  
bać. Już i iarjra czego... Juz jest dobrze... Minęły

Milczenie... "  ydoo to wLtkifc $mukłe 
gocąoe, jak w febrze i scroe wciąż dudni g łd ^  
na alarm. ^

Zdaje mi się, że kiedy po laz p«rw szy 
leni paice w je; raziwąanyoh puklach cza^h^j 
kiedy po raz pierwszy praędjyferh jej 
wpiłem spragnione wargi w  te usta gorejąca, 
dy po raz pierwszy całowałem -te oczy, (ŻBt% 
nc, znużone powieki i długie -rzęsy — iRrwodO^®^ 
mną raczej uczucie dziwnej litości, żaki, 
współcEifda dla biednej, sti-\vaźxMiej p ta sz^  
egzotycznej, którą tuliłem w swych dłoniach-

Zreszjtą nie wiem. Nie chodzt tu o  mgte- 
działem kiedyś w podraednyn za trądzie .
tograficznym długą serię obrazów. Odir-arzab®  ̂
nidi dzieje olbrzymiej gflnłanei ktrk/y. która ^  
dry rabi oźy-wił raje im tem zaz^-ciem. Alartw-y ^  
niany bałwan poczynał cudem żyć, chodzić, 
straegał, żc kwiaty pachną, księżyc świtu1 
koWcr, sa piękne. ^

Nie chciałbym, żeby mnie poiądawto a 
galomairję — mann jedt.ak stanowcze y.nśigtf*11̂ .  
było o^vej dtwlti w t mnie coś z tego le®e**^ ']Sr 
bałwana. Grad nowych wrażeń w aft. w ■
nerwy...

<C- d. fi*
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i -  Tymczasem pobory urzędników, pracowni- 
w  biurowych, a po części także robotników, 

nie uległy, lub tylko nieznacznie ■]>odwyż- 
enni, które, byłoby odpowiednie do obecnej 

jo e y z n y .. Sportyka to i urzędników polski:,h, tu 
tu •2S1Ł,CZn6J Lcz-bie zatrudnionych, wspominając 
^  1 o dyrekcji kolejowej, l o  też nic dziwnego, 
łm PJ ZeWaŻna z nich nie może obecnie po-

ysleć o nabyciu jakiegoś nowego porządnego u- 
ka^1-1*3' '^aznaczy  ̂ tu wypada, iż ceny za miesz- 

. a* a zwłaszcza za umeblowane, bo zwykłych 
*e możr.a tu na legalnej drodze, to znaczy bez 
ysokicj łapówki, utrzymać, są również bardzo 

p  i ,0r.owane‘ Wiadomo zaś jest, iż większa cześć 
« a- w ,  których tu wydelegowano służbowo 

WrJ^tÓrZy zn ĉw °L'ni są tu z powodu swego za- 
, odu przebywać, mieszka w umeblowanych po 

e d * ’ ^  -’est rzeczą ogólnre znaną, iż Niemej'' 
a^ cy , wydzierżawiający ' mieszkania, w yzy- 

•cują Polaków, nie znających należycie tutej- 
,, stosunków bez miłosierdzia, żądając nie- 

v«łych cen tak, iż nieraz wmieszać się musi 
ro policja. Lecz dzieje się to bardzo rzadko, i 
'-^eiiczas dopiero, gdy niesprawiedliwość jest 

Prost krzycząca : rzuciłaby na urzbdy gdańskie 
‘ rdzo jaskrawe światło w oczach zagranicy.

°lacy przecież zawsze uchodzą tu u*Niemców 
J* "Cudzoziemców'11, których tak samo wroino 

odzierać z pieniędzy, jak przybyszów z zatho- 
tvlŁ-Z Wyso^ą walutą. Były wypadki, rż za jeden 

ko pokój umeblowany bez utrzymania trzeba 
l 2n kilku tygodniami nieiaz już

, ‘ ® °ik. niem. miesięcznie, co na tutejsze sto- 
T1k* jOst bardzo dużo, a obecnie może i ta suma 

le Padzie wystarczającą,
r , ^ ro^yzna wywołała także pewien zastój w 
11 - handlowym. Publiczność wstrzymuje się 

' uCnle’ na ogół mówiąc, od czynienia wszelkich 
_ kupów, a firmy interesowane zajęły także w y- 

ekujące stanowisko, zwłaszcza, iż z dniem 1 . 
'JJ^ftnia ma nastąpić zupełne zniesienie granicy 
.^Podarczej między Polską a "W. M. Gdańskiem.

otychczas orientowały się one prz&ważnre w  
■ ‘eyunku Berlina, a w przyszłości wypadińe im 
^ te n ić  swoją orientację na Lódź lub Bielsk. Już 
'i 2̂ ’aj iest w Gdańsku dużo towaru łódzkiego 

bielskiego. Ten ostatni ma tu większy popyt. 
OWary włókiennicze z Polski są obecnie tańsze 

niemieckich. Jest nadzieja, iż towar polski o- 
anu*i.c wkrótce, zwłaszcza po zniesienia granicy 
®‘nei, prawie zupełnie W. M. Gdańsk, które nie 

. .a dokładnego pojęcia o produkty wności rozfflS- 
fabryk polskich.

Ostatnie kilka miesięcy spłynęły dość uje­
mnie na rozwój handlu gdańsiuego. W ywołał to 
przeważnie wielki spadek waluty niemieckiej i 
postępująca za nim drożyzna. Wprawdzie w ygo­
towano już kilka nowych projektów o wielkich 
rozmiarach dla obudzenia i pokrzepienia handlu 
gdańskiego, o którego wielkrrr rozwoju i wspa­
niałej przyszłości nikt tu nie wątpi, lecz do ich 
wykonania potrzeba . jeszcze pewnego okresu 
czasu. Chodzi tu mianowicie o kilka, wielkich ino- 
wycli fabryk przemysłowych. Trzeba jeanakże 
obecne rzeczy traktować ze stanowiska rzeczy­
wistości i dlatego też wyznać trzeba, iż w ostat­
nich miesiącach wicie nadziei natury handlowej 
i gospodarczej zostaio za wiedz i on j cli. Kilka finn 
przedtem dość poważnych, zlikwidowało się. a 
•niejedne zamiejscowe centrale znoszą tutejsze 
filie. Los ten spotyka tak. firmy niemieckie, jak 
i polskie. Inne z powodu względnie ustalonego 
kursu walut swych macierzystych central nie 
wchodzą w rachubę.

W przyszłym miesiącu otwarte zostanie tu 
pierwsze polskie gimnazjum. Fakt ten stanowić bę­
dzie moment iwuer ważny.- Historja polskości 
Gdańska będzie mogła zapisać jedną z najpiękniej­
szych i najclihibniejszych chwil dziejowych do 
swej księgi. Grono profesorskie, o ile wiem, jest 
już ustalone. Do gimnazjum lego uczęszczać mają 
dzieci obojga płci obywateli i Polaków, podda­
nych gdańskich, oraz dzieła, których rodzice są 
polskiego pochodzenia. Gannazjum to mieścić się 
ma przy Pctershagen na przedmieściu Gdańska.

Jedną z głównych cegieł fundamentalnych do 
urządzenia polskiego ginmazj§irn w Gdańsku .po­
łożył, bawiący tu między nami, dzielny pisarz pol­
ski, p. Stanisław Przybyszewski. Z okazji jego 
3G-letnicj działalności literackiej odbyła się tu na 
jego cześć uroczysta akademia, której czysty do­
chód polecił jubilat przeznaczyć na koszta mające­
go się założyć gimnazjum polskiego.

Getianus.

Przejmowanie agend 
w b. zaborze prusHim.

(Od raszegó korespondenta warszawsKiego).
Warszawa, 29. marca.

(K.) Likwidacja byłej dzielnicy pruskiej zbli­
ża się do końca. Obecnie przejmowane są agen­
dy z zakresu opieki społecznej ochrony pracy i u- 
bezpieczeń społecznych. Niebawem prace likwi­
dacyjne zostaną tak daleko poprowadzone, iż nic

już nie będzie stało na przeszkodzie do zakończe­
nia unifikacji.

Gospodarka p. Lrbomirs!Jego.
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, 29. marca
(K.) W szyscy patentowani PoUcy z obozu 

endeckiego wyprzysięgają się zazwyczaj wszel­
kich stosunków z żydami, ale każdy z nich ko­
rzysta z lada sposobności, ’ aby mieć swojego 
pachciarza. Takim pachciarzein p. Lubomirskiego 
jest p. Ehrlich, kierownik biura prasowego posel­
stwa poiskiegoi w Stanach Zjednoczonych. Dzię­
ki postępowaniu tego pana tracamy coraz to bar­
dziej na sympaiji w Sumach Zjednoczonych. Czas 
wreszcie oczyścić nasze placówki zagraniczny i 
i doprowadzić do nieb nowe, bardziej odżywcze 
sóki.

‘Przegląd światov/y.
WŚRÓD NIEMIECKICH NIEZAWISŁYCH SO- 

CJALISTÓW.
Wśród niemieckich niezawisłych socjalistów 

wyłania się tendencja powrotu do partii komu­
nistycznej. Omegdaj pojawiła sic odezwa niemie­
ckich rgjbotraków' k orra inist y cz n ycli grupujących 
się dokoła Levy’ego, nawołującą do wzmocnienia 
osłabionych skutkiem secesji szeregów partii ko- 
munisiycznej. Odezwa ta wywołała w kołach nie­
zawisłych konsternację. W  tej sprawie ma się 
zebiać khrb lftezawisłydi i zastanowić się nad 
nowym kryzysem. Według ,,Vorwartsu’’ jest mo- 
żliwem, że przyjdzie do rozbicia pa-tji.

NIEMCY I ROSJA.
W szyscy Niemcy jednomyślnie Uważają od­

budowę Rosji za główny warunek dobrobytu Nie­
miec, drogi jaK-emi chcą aojśę do cehi są jtemak 
różne. Myśl Syndykaw międzynarodowego przy 
udziale Niemiec Anglii, Ameryki, Francji wyszła 
z Niemnec. Syncykatu cetem byłoby dostarczenie 
kapitałów .Rosji, przyczem Niemcy spodziewają 
się, żc cała akcją zostanie w ich rękach dzięki ich 
znajomości Rosji. Jest to główna myśl Deutscha, 
generalnego dyrektora A. E. G. (Allgemeiue Eiek- 
trłziita.etsgescisdi.) Di uga grupa wolałaby zwią­
zek kapitału niemieckiego % angielskim. Srrmes 
wydaje się być zwolennikiem tego pr-ogramm. — 
Akcja ta wychudzi ud banków. Grupa Ki upp-Men-

(?
Bjsthoyena „Fidelio1’.

«
okazji zapowiedzianego wykonania przez pol­

skie Towarzystw-o muzyczne).

” 'Jd r. 1«04 zajmował się Beetnoven drama- 
?2nern dziełem, ułożonem wedle tekstu franca* 

ła Iê ° 1>rzez Sornileithnera pi. „Leonora” . Gdiy by- 
pf aJ  pierwszy wykonana w Wiedniu w r. 1505, 

ty? ® Francuzi wkroczyli do miasta. Tysiące 
g  Iedeńczyków, wśród nich wielu przyjaciół 
^ethovena, opuściło stoi-cę; teatr byl zajęty 

oficerów francuskich, wykonanie niedosta- 
ozne. przyjęcie cliłodue. Po trzeciem przedsta- 

^.^nin Beetlioven cofnął swe dzieło. Uwertura 
te ? 0<̂ ot:)a â się, zwłaszcza Cherubini potępiał ją 
Doi •Cy,n ĉ Lvierdząc, iż nie można nawet roz- 
n^nać w  jakiej jest tonacji pisana.

Lecz Beetboven nie z własnego przekonania 
ą c 2 Pierwotny układ. Tylko przez wzgląd na 

Powodzenie i nalegania swych przyjaciół przy- 
do ponownego opracowania, a gdy i to w r.isoe

nąj nie wywarło spodziewanego wrażenia, doko- 
P°raz trzeci całkowitego opracowania do no-

tekstu w r.s 1814, które spotkało się z odpo- 
^-du.em uznaniem. W  swej dramaturgii opero- 

, J Buethaupt słusznie zauważa, że nawet, gdy- 
y nigdy nie było innego opracoyvania, dztś praw- 

^P^^obnie i pierwotnego wydania słu-ąhalibyśmy 
le*n sxmem nabożnem przejęciem' się.

Dziełu temu nadaje wyjątkowe stanowisko 
rau faturze °Pe'rowej ?l®bs^e ujęcie sytuacji, clia- 

kterystyka osób i wyczerpujące streszczenie 
z yst°  iitdzkiego uczucia, ponadto prawdziwy mu- 
, °2ny zmysł, za pomocą którego pogłębił Srod- 

tonalnymi w/aiiuślejBae morueitly akcji. Z

środków orkicsi ali ycli i \vokahiyrd i tworzył ca­
łość muzyczną. ch\ iiami potężniejszą, niż ktokol­
wiek iiiny.

Treść libretta to apoteoza wierności miłującej 
małżonki. Dla ocalenia Florestana, niesprawiedli­
wie uwięzionego, małżonka Leonora w  'przebraniu 
rnęskiem, jako Fidelio, wstępuje do służby u do­
zorcy więziennego i w chwili, gdy mściwy guber­
nator więzienia pragnie sprzątnąć z drogi zniena­
widzonego Florestana, Leonora broni go przed’ 
mordercą. Odgłos trąbki oznajmia przybycie mi­
nistra, Fiorcstan jest ocalony. Chór więźni i ludu 
śpiewa dziękczynny hymn na cześć wierności bo­
haterskiej małżonki.

Poświęcająca się kobieta Sianowi dla Betno- 
vena punkt kulminacyjny całej opery; tej postaci 
poświęcił całą swą >rrrn>atję i nieśniiertelneiu 
piórem skicślif kicał kobiety7. Do postaci głównej 
przyłącza się Florestati, pozbawiony wolności 
męczennik prawdy, a akoło tej grupy rośnie dru­
gi akt etycznie i artystycznie av jednolitą całość. 
W  pierwszym akcie, prócz innych ustępów, jak 
arja Marceliny (C-moll) i kwartet w formie ka­
nonu, wybitne miejsce zajmuje wielka solowa sce­
na Leonory (adagio na tle figuracji trzech wałtorni 
i jednego fagotu oraz następujące allegro); jest to 
może najwyższy wyraz linami i dra.natyczncj 
siły. Jak cudownie tu śpiew i instrumenty łączą 
się w  pełną łagodności i uroozego wdzięku całość 
muzyczną! A chór więźni, jakże wzruszające to­
ny dolatują naszych uszu z ich śpiewu!
-  W  II. akcie genjusz beethovenoAVski wznosi się 
■do pełnej dramatycznej wysokości Ciężkie akor­
dy introdukcji i tajeumicze tony es-a w tympjf 
nacłr targają nerwami słuchacza., Arja Florestana, 
krótkie frazy mclodramatycznc, diwt przy kopaniu 
grobu ęLconora i Rooco), odgłos trąbki, ozcajmu-

jącei przybycie ministra, a orzcdewszystkicm 
wielki duet Florestana i Leonory i końcowy ze­
spół z chórem (C-dur) na cześć bohaterskiej mał­
żonki. to szczyt potęgi genjusza' ludzkiego.

T. zw. wielka uwertura do „Leonory ’, o któ­
rej Wagner piisźe, że „to nie uv'ertura, lecz już 
Sa/rn potężny eframar’ ’, to niezrównane arcydzieło 
kunsztu orkicstralnego, zrazu tak mało było zro­
zumiane, że Beetlioven czuł się zniewolony w jej 
miejsce napisać wprawdzie mniej głęboką, lecz 
bardziej odpowiadającą duchowi czasu uwerturę 
w F-dur. Przez wzgląd, iż tamta uwertura bardzo 
często jest u nas grana a temsamem i dostate­
cznie ztiana, wykonana bęcteie teraz prawie nie­
znana u wertują do „Fidelia” w E-dnr.

Beethovena czcimy jako największego kom­
pozytora instrumentalnego; czcimy go właściwie 
jako wielkiego kompozytora instrument, także i w 
iego utworach wokalnych, jak Fidelio, M ssa so- 
lemnis i IX. symfonia. Lecz twórczość wokalna w 
wspomnianych dziełach, jako instrumentalnie t>o- 
my ś te na, nader trudna iest do pokonania, gdwż 
Beethoven obchodzi się' z głoseim ludzkim, prze­
ceniając jego możność i traktując go często jako 
orkiestralny instrument. Lecz przy tern potrafił 
zawsze swe wzniosłe ideje, zarówno w instrumen­
talnej jak i wokalnej szacie, podać dla naszego u- 
cha w; należytej fdrmic i wszędzie pozostać wiek 
kim i niezrównanym.

W obec tego, iż nigdy dotąd we Lwowie nit 
słyszan-o tego monumentalnego dzieła, fapowied! 
wrykonania jego przez polskie To w. muzyczne o-*, 
budzJło niezwykłe zainte,re.';o-wanie wśroc sfer 
muzycznych naszego miasta. Grd.

'   09-- -
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defsoim weszła t!*o Riiss-io-Asiatu Ceusouted Cy, 
jak donosi „Le Tcmps’’ . Trzecia strupa wolałany 
zamiast Anglji widzieć Amerykę i w tyrn cela 
wchodzi w -ukł^uy z bankami amorykańskierai. 
Układ z jednym z nich jest na dobrej drodze w 
celu stworzenia 250 rralionowego kapitału w do­
larach na odbudowę Rosji.

We wszystkich tych kombinacjach Niemcy 
pragną zachować zupełną swobodę i zastrzegają 
się, że nic zniosą żadnej kontrołi międ zysojuszni- 

(czej nad stosunkami ebouoniicznemi między Niem­
cami a Rosją.

Z Sejm»jL
Warszawa. (PAT.) Na wczorajszem poskdze- 

nin sejmu referował p. Piet.Łyk sprawę wyższej 
szkoły handlowej w Warszawie. Komisja oświa­
towa wniosła nast. rezolucję: Sejm wzywa min. 
wyznań i oświaty, aby 1 ) zwróciło się o  opinję 
-fSdpowiediiich rad wydziałowych wszystkich 
szkół akademickich celem zrównania w prawach 
ze szkołami alctde rui akiami wyższej szf.oły han­
dlowej w  Warszawie, 2) aby w  razie otrzT-mairia 
przychylnej odpowiedzi wniesiono natychmśast 
tlo sejmu ustawę o żrównanni w  prawach z 
wszystkiemi szkołami akademickierni wyższej 
szkoły handlowej w Warszawie. Rezolucję przy­
jęto jednomyśl-nifc.

■ Następnie przystąpiono do trzeciego czytania 
ustawy o uposażeniu profesorów szkór akade­
mickich i naukowych sił pomocniczych. Przyjęto 
poprawkę p. SokoInicJtiego (Z. L. N.), poczem ca­
łą ustawę przyjęto cn bloc w troedem czytaniu.

Z kolei nastąpiło trz«=cie czkanie ustawy 
o podatku od wzbogacenia się, ujawnionego 
przez iBabycie nieruchomości lub przez spłacenie 
■wierzytelności nipote cznych.

Po krótldem przemówieniu sprawozdawcy p. 
Kaczyńskiego (ctinz. part. rob.) przyjęto ustawę 

‘w  trzeciem czytaniu.
Przystąpiono do tizecdego czytania ustawy 

w sprawie opodatkowania spadków i darowizn 
' Wlcemiri. skaibu Markowski oświadczył, że 
• 500.000 mk. spadku wolnych od podafca, to naj­
dalsze usiępstwo, na jakie ntoże łię  zgodżtó mi­
nisterstwo. Co się tyczy art. 8., to rząd nie zga­
dza się na prawo żąćama zrewidowania wymia- 

' rów wszystkich podatków, jak tego pragnie p. 
Woźnicki („Wyzwolenie").

P. Moraczewsk! (PPS.) podtrzymuje swą po­
prawkę, aby minimum wynosiło 200.000 mk.

Następnie po przemówieniu p. Smoły w gło­
sowaniu przyjęto poprawkę rządową do art. 1 ., 
określającą minimum wolne od podatku na sumę 
5u0.000 mk. Nad poprawką p. Woźnickiego do 
art. 8. głosowano oddzielnie nad częścią pierw­
szą i drugą. Pierwszą część, rozciągającą moż­
ność rewizji wymiaru do wszystkich spadków na 
podstawie ustawy z r. 1920, odrzucono, natomiast 
drugą część, dotyczącą terminu jednorocznego dla 
rozstrzygnięcia zażaleń i ewentualnego zwrotu 
nadpłaty, wreszcie całą ustawę przyjęto w trze­
ciem czytaniu.

EMISJA NOWYCH 20 MILJARDOW MK.
P. Miedzłński referował ustawę o powiększe­

niu emisji biletów' skarbowych o 20 miliardów, tj. 
do wysokości 50 miliardów, zaznaczając, że ko­
misja skarbom o-oudżetowa przychyliła się jedno­
myślnie do pro'ektu rządowego. Ustawę przyję­
to w  drugiem i trzeciem czytaniu.

PRZYMUS PASZPORTOWY.
Przystąpiono do obrad nad ustawą o dowo­

dach osobistych. Sprawozdawca p. Sobolewski 
oświadcza, że ustawa dzieli się na dwie części. 
Pierwsza dotyczy stosunków wewnętrznych, 
druga zagranicznych. Przewiduje ona obowiązek 
posiadania dokumentów osołrstych dla wszyst­
kich osób w wieku pomad lat 14. Dla ludności 
wiejskiej wydawanie tych dokumentów będzie 
powierzone urzędom gminnym. Ustawa wprowa­
d ź . też dokumenty terminowe, upoważniające do 
wy jazdu «a  granicę.

P. Witos (PSL.) dowodzi, że wszyscy ci, 
przeciw którym ustawa jest skierowana, bez 
trudności zdobędą sobie potrzebne dokumenty, a 
ustawa dotknie tylko ludzi lojalnych ale niezarad­
nych i nieuświadomionych. Mówca wmosi o ode­
słanie ustawy z powrotem do komisji.

P. Walerou (Wyzwolenie) poddaje krytyce 
poszczególne artykuły ustawy. W końcu przy­
chyla się do wniosku p. Witosa.

P. Sadowski występuje również przeciw u- 
stawie, przychyla się do wniosku p. Witosa i wno­
si do art. 1. poprawką, aby zamiast siów „winni 
piusiaidać dokumenty' osobisto’’ , wstawić iłowa 
„mają prawe żądać wydania im dokumentów o- 
sobistycli"’, co odraz.ii zmieni charakter ustawy.

" P. Liebermąn wnosi o przejście nad ustawą 
dio porządku dziennego, a uch walenie następują­
cej rezolucji: W zywa się rząd. aby zniósł przy­
mus paszportowy' dla obywatela wewnątrz pań­
stwa na całym obszarze Rz pitej Polskiej, ćda- 
iriem mówcy ustawa wyraźnie Jamie ko istytucję 
w swoim ostatnim artykule, który powiada, że 
.dzień wejśda w życie tej ustawy ustali i 'inoster 
spraw wewnętrznych. Tymczasem konstytucja 
powiada 'wyraźnie, że ustawy uch walone p; zez 
sehn wchodzą w życie w czasie przez nie same 
ustalonym. Sejm nie może oddawać w ręce irini- 
stra prawa decydowania o  tem, czy i kiedy usta­
wa ma obowiązywać.

Pc przemówieniu ks. Sobolewskiego w ohio- 
nie ustawy, odTzucono w głosowa.fu wniosek p 
■Liebonnana o przejście nad ustawą do porządku 
dziennego, natomiast przyjęto wniosek p. .Vi(osa 
o odesłanie ustawy do komisji. Odesłano też do 
komasji rezolucje proponowaną przez p. I.ieber- 
mana.

Na tom posiedzenie zamknięto. Następne po­
siedzenie we wtorek 4. bm. o g. 4 popoł.

Z komisji seimowych.
KONTROLA DŁUGÓW PAŃSTWA.

Warszawa. (PAT). Komisja skarbowo-budże­
towa pizyjęta w  drugit-m i trzeciem czkaniu pro-

DODATEK DRUŻYŻNIANY DLA URZĘD­
NIKÓW,

Warszawa. (FAT). Rada ministrów postano­
wiła wypłacić w  pierwszym tygodniu kwietnia 
wszystkim urzędnikom państwowym i oficerom 
jednorazowy dodatek drożyźniany w wysokości 
50 proc. poborów miesięcznych wedle zasad sto­
sowanych jazy wypłacie poprzednich dodatków.

REEWAKUACJA ZBIORÓW KROSNCWSKICH.
Baranowicz" (PAT.) Transport składający się 

z 17 wagonów zbiorów Krasnawskich, ofiarowa­
nych narofuwi ootskaemu, wysłany 25. bm. z Pe­
tersburga przeć delegadę polską specjalnej ko­
misji mieszanej ireowakuącyjnej przebył granicę 
sowiecką i po prz* ładowaniu w  Sołczacr jest w  
*irodze do Warszawy.

jekt ustawy o kontroli nad długami pafotWŁ. ' 
Kontrola będzie rozciągnięta również i na enÓW 
banknotów PKKP.

2-LETNIA SŁUŻBA WOJSKOWA.
Komisja wojskowa uchwali w  myśl projekt® 

rządowego dwuletnią służbę wojskową, j&kotei 
określiła wiek poborowych, który liczyć się bę­
dzie od stycznia tego roku, w którym poborowY 
kończy 2 1 rok życia.

O ZNIESIENIE KAS CHORYCH DLA ROBOT- 
NLKÓW ROLNYCH.

Komisja ochrony pracy rozpatrywała w* <&■}* 
szym ciągu wniosek posła Potoezka o zniesieni 
kas chorych dla robotników, zatrudnionych ni 
w si. . Przedstawiciel rządu zawiadomił, że ''VY‘ * 
szedł już okólnik, który tymczasowo wrstrzyn* ® 9 
organizację kas chorych na wsi, do czasu U? 
chwalenia odpowiedniej nowełi.

W  podkomisji odbudowy kraju rząd wyr®2*- 
zgodę na zachow anie dotychczasowych prero£®' 
tyw miast aż ao czasu uchwalenia nowej u s ta ^ ’

Komisja oświatowa przyjęła rezolucję **• 
Sołtyka, wzywającą rząd do niezwłoczne*® 
przedłożenia Sejmowi ustawodawczemu najwa2'  
niejszych ustaw, obejmujących wychowanie P^’ 
bliegne. P. Woźnicki („W yzwolenie") zwrócił si® 
do obecnego na posiedzeniu włcenuausira oświaty 
w  sprawie niepożądanych praktyk w niektóry®** 
szkołach, zmuszających młodzież do świadcze® 
na rzecz nauczycieli z okazji ich imienin. P. wice- 
minister przyrzekł wydać w tej sprawie odp®* 
wiednie zarządzenia.

ZAKOŃCZENIE ROKOWAŃ HANDLOWY# 
Z OBSZAREM KŁAJPEDY.

Warszawa. (Teł. wŁ). (G). W  dniu wcz^l 
szym ukończone zostały rokowania o układ 
ćUowy między Rzpltą Polską a obszarem 
dy, poczem przedstawiciele Kłsuoedy z 
lem przedstawiciela polskiego w  KtajP*^ 
,p. Szaroty zostali przyjęci przee
denta Ponikowskiego. Podpisanie układu 
w Kłajpedzie przez dra Szarotę z  ranwoik 
polskiego z jednej strony, a gen. komisarz***^ 
sta Kłajpedy z ramienia władz e*uenty 
Wczoraj wieczorem delegaci Khukedy 
Warszawę.

Niemcy proszą o podjęcie rolmwoń gospodarczych-
Rząd polsKi uzależnia je od terminu podpisania układu G. Śląskiego.
v arszawa. (Tek wt.) (G.) j)ov»'iaduieiny się, 

że p. Łtoekhammer, sekretarz dckgacji nden.ić- 
ckłej w  Genewie, zwrócił się do przewodniczące­
go delegacji polskiej p. Olszowskiego z tem, że 
rząd jej© upoważnił go do zapropono vania pod­
jęcia rokowań gospodarczych. Według planu p. 
Stockhanmreira rokowania te miałyby obiąć cały 
kompleks spraw gospodarczych, które według 
nieańeckśfcgo projektu obejmują 25 punktów. P. 
Otszowoki zawiadbmil o tem rząd praski, na sku­
tek czego min, spraw zagr. delegowało do Pa­
ryża p. Augusta Popławskiego. Wymiana zdań

w tej jprranwiB wyjaśniła, że rząd polski sk 
jtrt w każdej chwili, po podpisaniu urnowy * 
Niemcami w sprawie Górnego Śląska, pucysta^ 
dio układów gospodarczych z Rzeszą. WyjaśnH® 
się również, że termin rtapocąęcia tych rokowa® , 
jest uzależniony ściśle od terminu potipisania u* 
kładu w sprawie górnośląskiej. Termin rozpoca** 
cia tych rokowań wobec tegp może przypaść^ 
bon'ec maja lub ewentualnie po uknrczeniU i*r 
sejmowych na początku sierpnia br. Poza tern ®* 
stalono, że prowiadzenie roko<v/ań odbeuzie 
pod egidą Rady ambasadorów.

t

Postanowienia rządowe przeciw drożyźnie.
Warszawa. (PAT). Rada ministrów na po­

siedzeniu 30. marca br. postanowiła zakazać w y­
wozu zboża, jego przetworów, bydła, nieroga­
cizny, mięsa, tłuszczu i nabiału, oprócz przyzna­
nego już na w yw óz w kwietniu kontyngentu 100 
wagonów jaj, zorganizować objazdowe komisje 
rewizyjne dla kontrolowania, jak zarządzenia te

Wstrżymanią eksportu zboża i bydła.
będą na granicy wykonywane, wezwać 0^  
sprawiedliwości i min. spraw wewn. ao prz*d*°" 
żenią w  ciągu dwóch tygodn* danych co do 
rządzeń przeciw winnym uprawiania Uchwy ^  
wnosciowej, oraz min. spraw wewn,, aby 
cił sie do samorządów z połeceniem przestr®^ 
hia ucliwał komisji dla ustanawiania cen.
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Przed konferencję w Genui.
SKŁAD DELEGACJI NIFM. NA KONFERENCJĘ 

W GENUI.
Berlin. (PAT.) Wczoraj rząd Rzeszy 

ray1'1* -się na posiedzeniu w celu powzięcia u- 
:k»w-a  ̂ W SI>raw*e ostatecznych przygotowań do 
.Kotjerencji genjeńciriej i w  sprawie skladai dele 

niemieckiej. Na delegatów wyznaczono kan- 
! , rza Wirtha. .m.Htstei spraw zagr. Rażhenaua, 
•hWnłstra skarbu Hermtaa ministra gospodarki 
j°i>oiecc„£j Smitha i zastępcę chorego ministra 
•Pracy Brauna. Towarzyszyć będzie delegacji nie­
wielka ilość aekireta-iizy stdiiu.

WYJAZD RUMUŃSKIE, DELEGACJI 
. DO GENUI.

I >̂arYż. (PAT.) Prezydent mmishow Bratiami 
II/ 132 z delegatami rumuńskimi wyk-żdża stad na 
L  n̂ erencję genueńską we środę 5. kwietnia l>r.

EOR WAL1STYKA PODPISANIA UKŁADU 
L NIEMCAMI W  SPRAWIE G. SLĄSKA. 
Warszawa. (Tcl. \vt.) (u.) W  przyszłym ty- 

**Miu odbędzie się posiedzenie sejmowej komisji 
fPtaw zagr. dla określenia formalności, które ma- 

towarzyszyć zarówno aktowi podpisania lurc- 
^  w  sprawie G. Śląska z Niem •ami. iakoteż jej 
^tyfikacji. Na posiedzeniu leni rząd reprezento­
wać będzie w char ax terze ministra spraw zagr. 
®remjer Ponikowski.

KcGULOWANIE STOSUNKÓW NA BLIZKIM 
WSCHODZIE.

Londyn. (PAT) IRleuter. Lord Curzon oświad­
czył -w izl>ie gmin w  sprawie bhzkiego Wschodu, 
** Propozycja opuszczenia Malej Azji została li­
zana nawet przez Grecję za słuszną. Co się ty- 

cieśnin, to mocarstwa nigdy nie zgodzą się aa 
,ch zamknięcie. Komisja międzynarodowa Pędzie 
j^da! kontrolowała żeglugę Do komisji tej wejdą 
.także przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, 
Grecji, Rurtnmji i ewentualnie Rosji. W  Konstan­
tynopolu, ktÓTy będzie opuszczony, pozostanie 
•%tan.

Rzyui. (PAT.) Ifculw. Komisarz, francuski w 
Konstantynopola zawiadomił urzędowo wysoKą 
]°rtę, oraz reprezentantów kemalistń >  o decy- 

zWch powziętych przez konferencję wschodnią.

. R a t y f i k a c ja  t r a k t a t u  o  d a le k im  
WSCHODZIE PRZEZ SENAT STANÓW ZJEDN.

Waszyngton. (PAT.) Reuter. Traktat doiy- 
,c^ cy  Dalekiego Wschodu został w  senacie raty­
fikowany bez zastrzeżeń wszystkimi 65 głosami.

mi. Towarz. Muzyczne we Lwowie.
W sobotę 1 i w niedzielę 2. kwielnia: L. Beethowe- 

na F id e lio  % udziałem Heleny Kuaikowskiej, primidoiuiy 
°?«ry warszawski?!, Adama Dobosza, tenor* opery war- 
*ta»skiej oraz innych toiistów. Chóry i Orkiestr* powię- 
as'On«. Bilety do nabyci t u S Qyfartha. 961

K R O N IK A .
^ 'k ł r t n w  Ttests-u W ie lk ie g t i

^owątelc przedstawi eit o g. 7*30 'tfiec*.
W sobotę Bopof, .Straszny dwór* — wieczór »Dzieje 

al«nui«
W niedzielę o 5*JO popal. »0 .skibę* — wieczór »Za- 

n,Włe oczy*.
poniedziałek .Wielki wieczór baletu* 
t o a t r  m fe jm k i (ul. Ciródoclci i ■

W sobotę .Czysty interes*.
. 'V niedzielę o it-30 popoł. >Hiszpańsk& mucha* — 

'®c*ór .Kłopoty- p. Złotopolskiego*.
.  W poniedziałek .Nieporozumienie*.

* k * r t u s r  T ę a l r s  H o w o i o b  
W sonoT1 >Dama w gronostajach*. 

jj4 ^  niedzielę pop. .Dookoła miłości* — wieczór „Mi­

li W poniedziałek .Dama w gronostajach*.
'*■»«.! ,u lr  lnuw*ViS|.

^ U Część koncertowa, pp, N 'Ha Olma, WolsL, D»- 
I w * ’*0*’ ^ raug- Znakomity duet M. Mazurkiewicz 
. "'olski. 3) Wielka rewia aktualna wiosenna z prologiem 
„  ra W. Raurta »Wiosna na Wyfokin, Zamku .- 

***p l ih -a r t .  ,|ULU ulica Ossolińskich I. 10. 
jjj -O Część koncertowa. 2) Występy prof. Baleńskiego. 
’  .Prima Aprilis", fraszka, 4) „Mojsze Szpritzer", farsa.

W e  L w o w f i e .

y  Rocznica Racławicka. „Sokół IV” w,żyw a
i. '̂•W-Hdch druhów i dnilury, aby dnia 2. bm. sta- 
^  się z odznakami soTolcm i o ile m ożliw e w

czapkach przepisowych w  sali gim nas tycznej szko­
ły im. św. Antoniego o  gorig 8 rano celem wrzię- 
c a  udziału w nabożeństwie, w uioczystym ob­
chodzie rocznicy Racławickiej, następnie o  godz. 
4 popołudniu cetem wzięcia udziału w pochodzie z 
orkiestrą pod pomnik Dariusza Głowackiego.

— W obchodzie rocznicy racławickiej w nie. 
dzielę 2. kwietnia popołudniu c godz. 5. pod po­
mnikiem Bartosza Głowackiego w parku Łycza­
kowskim, zapowiedziała współudział amatorska 
orkiestra rzemieślnicza Miejskiej kolei elektry­
cznej z delegacją pracowników tej instytucji ze 
sztandarem, dalej „Sokół 1V“ z orkiestrą. Na za­
rządzenie komendy miasta wezmą udział w uro­
czystości delegacje oficerów wszystkich forma­
cji wojskowych załogi lwowskiej, depotaseje żoł­
nierzy całego garnizonu i orkiestra wojskowa.

— Zdrowie a przyszłość narodu. W  dniu
1. kwietnia zjeżdża do Lwowa Oddział Propa­
gandy hygjeny dziecka Anier. Czejw. Knzyża ce­
lem przeprowadzenia w naszein mieście nadzuw- 
czaj ciekawej akcji oświatowo-hygjcnicznej. Jest 
to os ta tp ia faza działalności Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża w kierunku niesienia pomocy 
dziociom. działalności, która się ujawniła w założe­
niu we Lutowie tylu pożytecznych placówek dla 
dobra całego społeczeństwa, a w szczególności 
dla zdrowia dzieci.

Oddział jest lotną organizacją, objeżdżającą- 
całą Polskę celem szerzenia propagandy hygjełiy 
dziwka, oraz zaszczepienia ludności poczuow Ko­
nieczności zorganizowania opieki społecznej nad 
zdrowiem dzieci przez zainteresowanie się po­
radniami i stacjami Opieki, prowadzącemu tę pra­
cę. W  dągu swego pobytu we Lwowie Oddział 
urządzi cały szereg ilustrowanych odczytów w 
rozmaitych salach naszego miasta. — Odczyty 
Oddziału wygłaszane dla dorosłych i dzieci są 
zawsze ilustrowane ciekawymi pokazami kine­
matograficznymi. — Oddział pracuje przy -wydat- 
irem poparciu ministerstw zdrowia i oświaty, o- 
raz przy współudziale P. A. K. P. D. i Pol. Czer­
wonego Krzyża.

Pierwszy taki ocłczyt pt. „Zdrowie a przy­
szłość tu roiu“ oauędzie sie dnia 2 . kwietnia w  
swh Tow. Podag. przy ul. Zin.orowicza. Odczyt 
zagai kurator p. Sobinskl Wstęp wolny. Oddział 
rozporządza własnym kinematografem. Mamy 
nadzieję, iż publiczność zrozumie ważność pro­
blemu i frekwencją swoją pokaże 'Amerykanom, 
że Lwów dba o zdrowie własnych dzieci.

— Gościnne występy Wiliama Dorimii. Dy­
rekcji teatrów udało się pozyskać tenora liry­
cznego W. Doriani‘ego tylko na dwa występy. 
Pierwszy gościnny występ oaoęozie się we wto­
rek w „Rigolecie". Rolę Gildy śpiewa p. Arga- 
srńska, Rigoleta neż. Okoński.

— W  obronie lokatorów. Na niedzielę 2. bm. 
o godz, 10 pirzedp zwołało Lwowskie Stow. kup­
ców do sali Domu narodnego wiec w sprawie o- 
mowienia projektu ustawy o ochronie lokatorów 
oraz zaprotestowania p-rzeciw' temuż projektowi, 
zmierzającemu obalić dotychczasową ustawę.

— Danina. Magistrat lwowski zwraca uwagę, 
że ternińn płatności pierwszej raty damny obliczo­
nej na zasadzje wielokrotności podatku gruntowe­
go, domowo-czynsy.owego ’> zarobkowego minął 
144 marca br. a d 15. marca br. biegnie już obo­
wiązujący termin płatności drugie; raty. Gd tego 
dnia ściąga się w  myśl art. 17. rst. z 16. grudnia 
1921, Dz. u. Rzp. N. 1 /22 przy wpłatach I raty 5% 
rrriesięc&me, przyczem każdy rozpoczęty miesiąc 
kalendarzowy liczy się za cały. t. zn„ że p-zy 
wpłatach i. raty uskutecznionych w kwietniu ścią­
gane będą odsetki 10%, w maju 15% itd. Ponadto 
wdrożył Magistrat w' myśl poRwższych pizepisów 
kroki celem przymu.-ow-ego ściągnięcia zaległych 
pierwszych rat tych kategorii daniny wraz z od­
setkami za zwłokę i kosztami egzekucyjnemu a 
■niezależnie od tego zarządzi niebawem celem ich 
zabezpieczenia intabulację zaległej daniny na nie­
ruchomości, obłożonej oodatkiem podstawowym 
(art. 33 ust.). Zarazem nadmienia się, że dzielnijo- 
wr kasy poboru'daniny wymierzonej na zasadzie 
wielokrotności podatku gruntownego i domowo- 
azynszowego zostały przeniesione z komisariatów 
dzielnicowych do Ratusza, drzwi Nr. 27 w par­
terze.

— Skazanie adwokata. Wczoraj odbyta się 
rozprawa przed sędzią sądu powiat, sekcji III. P-

T.-udakicm, na której adw. dr. Lew Hankitwte 
oskarżony był o obrazę straży więziennej. Obra­
zy tej dopuścił się dr. 1 1 . jako więzień, areszto­
wany onego czasu pcw’ zarzutem współudziału w 
zbrodniczej akcji Fcdaka i towarzyszy. W cza­
sie przechadzki po dziedzińcu więziennym, gdy 
inni więźniowie mieli już być odprowadzeni do 
cełi, a dr. łł. chciał jeszcze zostać i nic zezwolo­
no mu na to, wyraził się pod adresem straży sło­
wami: „hołota". Pi zasłuchano na roziprawic kil­
kanaście osób, ze straży i z więźniów obecnych 
przy zajściu, poczcni sędzia wydał wyrok, ska­
zujący dr. Ilanldewicza na 14 dni aresztu z za­
mianą na grzywnę 190.000 mkp. Dr. H. wyroku 
nie przyjął, wobec •Lzego sprawą zajmie się sęd. 
apelacyjny. Rozprawa odbywała się w sali sądu 
przy ul, Batorego w oclu ułatwienia w przesłu­
chiwaniu więźniów.

— Skrucha ze grzechy. Znany po*\vs eclmie 
we Lwowie p. Kunfctas, właściciel 27 kamienic, 5 
folwarków, 10 szybów w Borysławiu, członek 
wiek1 instytucji fkruuisowych i trausiporUP.yycJi, ike 
mogąc dalej patrzeć na nędzę ludzką w przystępie 
silnego zden.-rwowaniii wy drapał się wczoraj na 
wieżę ratuszową j rzucił się :ta bruk. Szczęście 
czy też pecti zdarzyły, że denat wpadł na stoją­
cego spokojnie konia magu trackiego p. prezyden­
ta, który pK/erażotiy niezwykłem uderzerckśtn z 
gósry popędził wiraż zderiate.ni jak szalony przed 
siebie, zaalarmowana o  wypadku straż pożarna 
natychmiast puśdła się w  oogsf i dopadła obu w 
Dtrblanach. Desperat odrriósł tytko nieliczne kon­
tuzje na ciele. Zwołane ad hoc koosyljirm naejsikidi 
fizyków' stwierdziło silmy wstrząs mózgu, który 
skłrtkkun tak wielkiego upadku ^woduje znaczną 
znaekę cen. Wypadek ten wywołał w kołach kon- 
sufljentąp/ prawdziwy żal. Rodiobi*o pow«jtafc_ już 
myśl umieszczeni: na wieży .tablicy pamiątkowej 
wraz z opisem tego szczęśliwego zdarzenia. (P A).

— Zawieszenie „Wperedu”. Dyr. policji za- 
witsiia „Wipered” (oigan nki. soc. dcmokr.) „za 
znamiona czynów karygodnych z par. 65a, 300- 
i 58b u. k.' t)yr. porlcji nie zezwoliła nk nowy, 
dziennik pt. „Czas” , chociaż ministerstwo spiaw 
wewnętrznych wyoało zezwolenie. W  tej spra­
wie zapowiedzoatit są ?gromadże.iia protestujące' 
w za.\vodowych organizacyacn ukraińskkih. .

— Napao raounkowy na radcę magistratu. 
Lekką stopą trącała flizy cliodnika ul. Legionów 
późnym wieczorem eksportowo zbudowana dama. 
W pi zachodzie trąciła łokćiern dr. L. H... radcę 
magistratu, lat 57, radca nftuknąl coś. spojrzał 
w niebie-skię vczy damy, figlarnie drepcące nóżtó 
i... oszalał ą. zachwytu.

Za u., u yhiniit damia „tykała” radcę. Nazwi­
sko niewiaarj : Notowana w biurze santłarneim.
Wdzięcznie mamrocząc i targując się „bankieto­
wa D radca z niewiastą w kawiarniach „dc la 
Paiz” , .Jśans Sond” i hotelu Angielskim.

Późno w nocy wracał radca samotny do do­
mu. Przeszedł obok teatru Wielkiego i skierował 
się n? Waiy Hetmańskie, 'w tem opadło go 2 rze­
zimieszków iz krzykiem: „Stój, ręce do góry!' 
Dr. H. zawoiał donośnie o  po-inoc i zamilkł nod 
uderzeaicm pięści bandyckiej. Napastnicy zdarli 
z radcy futr<> 'bobrowe wari We i 1 maijoR mk. za­
brali złoty zegarek z łańcuszkiem, papierośn ce 
srobrną, portfel ż zawartości'} 50.000 łącznej 
wartości 1,175.000 mk. i zaleciwszy s p < *  zbiegli 
w km*runku ptaai Ducna. Radca ochłonął z prze­
strachu i począł krzycztć. Nadbiegh wkrótce post. 
ix>l. nr. 1. z l. 'komisarjaifcu1 i 3 post. po!, z V. ko- 
misairjatu. . Przechodzący z obławą insp. policji 
rozkazał przystawić obrabowanego do V. komisa­
riatu. Przy spisywaniu protokołu radca powikłał 
zeznania oo do czasu przeć rabunkiem, gdyż, nie 
chciał kompromitować damy. Lecz zdradził go 
brak krawatki izapcinniancj w  hotelu, a tej prze­
cież- lwmwscy z«xtzieje me mogli zabrać. Musu ł 
więc opowiedzieć wszystko. Za sprawrcami tak 
zuchwałego rrapaóu w śródmieściu, zarządaono 
energiczny pvjśdg, a radcę pdwieak.no w asy- 
sienc-u 2 post. poi. do doam przy ul. L. Sapnmy. 
Zaiste smutny początek nowego miesiąca.

— He kosztują części maszyn rolniczych,
sprowadzonych z zagranicy. Przyniesiono nam 
rachunek pewne; firmy, w którym górny skręt do 
mwriru kosztuje 18.7fK) mk., cło 17.600 mk„ sre.ii- 
pei 74 mk., czyli, żc jedna cześć maszyny kosztu­
je 3b.374 ink. Należałoby w przys/.ioścJ refarmę 
cła przeprowadzić w ten sposób, ażeby za części
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masŁ/n rolniczy di, których w krain dostać niej — Szopka Warszawska, Qzis, w sobotę od 
można clo nie wynosiło 100 proc. wartości, gdyż będzie się pierwsze rrzodstawienie szopki, satyny
'tego rodzaju polityka clowa więcej prizynosi szku 
dy niż pożytku.
, — Nagła śmierć. W biurze Banka Przemy­
słowego przy ul. ó-go Maja zmarł wczoraj przed 

1 południem na udar serca naczelnik banku Stan. 
Rozcnkiewicz, lat 48, żarn. przy ul. Lindego !. 9,

— Dom, w którym straszy. Codziennie w 
'godzinach wieczornych, od kilku dni wystawują 
tłumy gapi ulicznych przed kamienicą Idk Sa- 
picżyny i. 43 i oczekują... pojawienia się przynaj­
mniej trzech „duchów". Służące okoliczne opo­
wiadają ęt strasznych dzi wa cli, jakie się dzieją w 
tym samotnym domu. „Coś tłucze, skacze, rozbi­
ja okna i drzwi. W dniu wczorajszym ciekawość 
zebranego tłumu osiągnęła maksymalne napięcie, 
wyłamano drzwi ,i próoowano uchwycie „złe“ za 
kark. Zjawiła się policja i ciekawych rozpędziła. 
Kilka osób nawet aresztowano. — Duchy śledzi 
podkom. Potoczny.

— Trzy pokoje z kuchnią, łazienką, elektry­
ką i wszysddemi pr zy należytoś c!S| mi w centrum 
mias-ta do wynajęcia od 1 brn. Cena 350 iuk. mie­
sięcznie. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia do 
Redakcji „Kur jor a’’ pod: „Prima Aprilis’ ’ między 
gedz. i2 a 2.

—  Biuto pracy w aresztach. N *  polecenie 
Dyr. policji zabrano z biura pracy Seriiowa przy 
ul, Sykstuskiej i. 16. cztery księgi racIjunKowe. 

.Właściciel biura i sekretarz Wiodz. Czaban zo­
stali już wczoraj aresztowani.

— Kradzieże. Z mieszkania Eisiga Kerna 
,przy ul. Kampiana 1. U. skradziono garderobę z
otwartych szaf, .wartości 172.500 mk.

’. Mieszkanie Eischlera Maurycego przy ul. 
Sykstuskiej 1. 28. otworzył złodziej wytrychem 
i skradł futro, wartęści 100.000 mk.

£  całej Poleki.
— D. kliniki warszawskie — jak jtrż o leni 

(donieśliśmy! — z powodu wzrastającej dągle dro­
żyzny podwyższyły cenę prenumuraty i poszcze­
gólnych numerów — jakkolwiek w ostatnich cza­
sach nie nastąpiła w Warszawie podwyżka ceny 
drako, Nastąpiło to z powodu podniesienia ceny 
papier.', opłat telefonicznych i innych kosztów, 
nuędzy inftlmj podwyżki płac. Taryfa h-seratowa 
w  Warszawie od długiego czasu wynosi pięć i 
więcej razy, aniżeli we Lwowie.
Z pum lwowskich na razie podwyższyły cenę 
.prenumeraty i numerów poszczególnych piętna 

'.żydowskie. Od 1 . kwietnia kosz tuk „Chwila”  25 
mk.. a „Tugblatt” 40 mk. w poszczA jn e j sprze- 

J a t y .

polityczno-literatkft,* j£jJra we wszystkich więk 
szych miastach Poiski wzbudziła ogromne zain 
teresowanie. Na premierę niewielka ilość biletów 
w składzie nut Scyfartlia. '

<*1*0 # k o łtu ń s k i oiltię„*,e kwiu.ui,* leko e w sZuC.e 
iauzycwoi S. KASPARE { (Kochanowskiego i\

Z i okoła Macierzy. W niedzielę 2. kwietnia 
1922 urządza S kół Macierz 2 przedstawienia. Pier­
wsze o go. zinie 3-ej po południu po zn żony .h ce­
nach „OJCOWIZNA" sztuka ludowa ze śpiewani 
i tanc.imi w aktach, Er. Domnika, muzyka J Galla 
Drugie o godzmie 7 30 wieczór „PORWANIE SAtd- 
NEK‘ , arcywesola liomedja w -4 aktach Nihonthana. 
Reżyseruje p. M. Bielecki, art. teiin i miejsk Oiku- 
stra A. Osad:. 994

K  O  M  ŁJN J /< A  t y .

O dezw a!
Lwowskie Towarzystwo liygjenlczne, które z po­

wodu wypadków wojennych zawiesiło czasoiyo swoje 
czynności — podjęło działalność z rokiem bieżącym.

Pragnąc wypełnić zadanie organizacji, której głó 
wnym celem r o z p o w s z e c h n ia n ie  zasad liygjeny 
wś ód najszerszych warstw spoleczeristi^pi — ch.ąc 
w zmienionych warunkach po1 tycznych, społec nyc 
i ekonom cznych s eło.ć należ.ycife rolę, czynnika oby- 
wateisk ego współdziałającego z własnym Rządem 
i paihtwem w n-drowotnieniu kraju — cd. ywa się Wy­
dział Towarzystwa hygjeni znego do P. T. Inżynierów, 
Nsuczycielstwa, Świata Okońskiego i wszystkich lodź 
dobrej woli a w myśl* hośa, że n a jw ię k szy m  b o -  
.gautw em  k ra ju  je s t  z d r o w ie  je g o  m ie sz k a ń , 
o i w  zaprasza do wpisywani, się w poczet członków 
Towarzystwa hygjeniczn go.

Wp.sy przyjmują: Przewodniczący dr. J.,n Opień- 
ski laborato-jum chem. lekarskie, Senatorska o. i skarb­
nik Towarzystwa dr. Ma.,s-.miljan Mosler Wojewódzki 
wydział zurowia ul. Karmel cka *. Wkładka człoiik: 
wynosi aO Mk. miesięczni-1 z prenumeratą zaś miesi - 
cznika „Zdrowie" -OD Mk. mieiięcmic. Wpisowe lOOMk

Lwów, w marcu 1922 
Se, retar.-.. Przewodniczący:

lir. L oon  K rze m ick i. Or. Jan O pień sk i. 
Skarbnik:

Dr. ID pksym iljan M o s ie r .
 oo----

980

— Romantyczny Polak 1 purytańska Anglja. 
; Popod zatokę koło Newcastle-upon-Tyne pro­
w adzi tunei. W  czasie jazdy w ciemności jakiś 
młody Polak pocałował jakąś miss. '(Szkoda, ic  

.pisma ang. nie podają nazwiska, zapewne któryś 
j| naszych dyplomatów,, robiący w ten sposób 
„propagandę"). Nieborak myślał, że to tak, jak 
u nas... Tymczasem królewska władza zapakowa­
ła czułego Polaka na 6 tygodni do aresztu (bez 

.zamiany na grzywnę). He więzień musiałoby zbu­
dować sira cbućby we Lwowie...

Komitet bonowy „Pom.uk,i  Wdzięczności” dla 
Ameryki podaje nmiejszeni do wiadomości, że dziś 
w sobotę wieczorem odbędzie się przy współ­
udziale artystek i artystów' teatrów' lwowskich 
„Lotny kabaret’ ’ w restauracjach Hotelu Imperial, 
Georgea i Krakowskiego. Łaskawy swój współ­
udział przyrzekli pp. Rapacka, Wilkoszewska, 
Brouowski. Wmdhem, Mirski, Kamiński. Również 
znany artysta p. Kostynowicz ofiarował kilka ka­
rykatur, które będą sprzedawane w drodze licy- 
tacji w  wyżej w y mieniony in dniu w czasie kaba­
retu na rzecz pomnika.

Zebrania, odczyty 
i widowiska.

Odczyty o hvg>enie życia płciowego.
Lwowskie Towarzystwo hygjeniczne uprosiło dr. 
Kraemickiego, aby powtórzył swój pouczający 
wykład „O chorobach wenerycznych i hygienie 
łyda płciowego", ponieważ na ostatnim odczycie 
•Ha hardzo wielu osób zabrakło biletów. Odczyt 
łon (dla mężczyzn) odibędzie się w niedzielę, dnia
2. kwietnia o godz. 11.30 w sali kina „Lew*1 I 
tym razem odczyt połączony będzie z pekazem 
licznych ^przeźroczy i nader interesującego filmu.

— Towarzystwo Sztuk Pięknych (ul. Dziedu- 
szyekkh 1, gmach Muzeum Przemysłowego). 
Niedziela, 2. kwietnia jest ostatnim dniem świątew 
cznym, w którym otwartą jeszcze będzie wysta­
wą art. mai. Ludwika Kwiatkowskiego i prof. 

jSCazimierza Sichulskiego. Z powodu swojego nie­
przeciętnego poziomu, wystawa ta cieszy się wy­
jątkowa frekwencją. Do wystawy dołącz orje są 

'.konkursowe projekty dalszej rozbudowy Placu 
jPowystawowego pod Targi Wsę&rtWft, (

N e ł f r « l o ^ j « ,

Józef Górski
kupiec

przeżywszy lat 21, zmarł po długich a ciężkich cierpie­
niach, oj.atfzony św. S ikranientami, w Zakopanem dnia 

28. marca br.
Obrcęc pogi zębowy odbył się w Zakopanem. 
N a b «| e A 4 * »  ża łobn e  odbędzie się we wto­

rek 4- kwietnia w l ości He katedralnym w kaplicy śvy. 
jozeta o gedz. 8’3U, na które w smutku pogrążone ro­
dzeństwo krewnych, znajomych i przyjaciół zaprasza. 

Osobn.1 zawiadomienia roziyłane nie będą.

Wiadomości telegraficzne.
Delegacja rosyjska na konferencję renueń- 

bka przybyła do Rygi. Ryga. Byłym cesarskim 
iwiągiem przybyła do Ryg: delegacja sowjecka 
na konferencję w Genui, składająca się z 60 o- 
sób. Data odjazdu delegacji rosyjskiej do Genui 
trzymana jest w  tajemnicy. (PAT).

Prezydent Francji Millerami wyjechał do 
Ameryki. Paryż. Havas. Prezydent Milierind w 
towarzystwie kilku ministrów opuścił wczoraj 
wieczorem Paryż, udając się do Ameryki pół­
nocnej. (PAT.)

Zgoda w Irlandjl. Rządy północnej i połud­
niowej Irlandji doszły do porozumienia, oświad­
czając, że od dnia dzisiejszego przywrócone zo­
stały stosunki pokojowe. <PATl

Kapitaliści amerykańscy odbudowują Euro­
pę. Nowy jork. HaVas. Oktjfo 100 finansistów '
przemysłowców przystąpiło do utworzenia 
rykańskiego Towarzystwa ekonomicznego, któiL 
ma się zająć od-bud-flleą Europy. (PAT.)

Sąd doraźny we Lwowie.
WYROK ŚMIERCI.

Wiellde zainteresowanie obudziła wśród żąd­
nej scuzacji publiczności rozprawa przeciw Jano­
wi Bircakłem-u. mordercy rodziny Wojtyńskich * 
Crrzybo*vie małych. Duża saLa sądowa była w czo­
raj szczciuie zaipebiiioua i uietylkc tak zwane po­
spólstwo, ale także prawnicy i mna warstwa mte* 
ligencji jawiła się licznie* aby przyjrzeć, się ty­
powi wcale nie zdradzającemu pozornie instyn­
któw zbrodniczych o  dość sympatycznej twarzy 
i łagodnycii niteoicskioh oczach, a jedlnak r^or- 
dercy, strzelająemu do czterech ludzi jak do ka­
czek.

Na wstępie zabrał głos obrońca dr. Rutka i 
spe-łniacąc swój ciężki obowiązek, postawił wn;o- 
sek z odpowicdnśemlii motywami o uznanie sądu 
doraźnego za niekompetentny, a przekazań*- 
sprawy sądoAvi przysięgłych. Gdy trybunał pd 
krótkiej liaradzŁe ternu wnioskowi odm ów ił, do­
magał sic obrońca poddania Bireckiego badaniu 
psychiatrów, gdyż zSJaniem jego oskarżony jest 
człowiekiem anormalnymi. Temu w nioskowi try­
bunał odmówił, bo przebieg rozprawy trio dai 
żadnej pedstawy oo  takiego twierdzenia.

Następnie przemawiał prok. Syw-ulak, P° 
nim obrońca i trybunał udał się. na naradę, której 
wynik był zgóry wiadomym. Trybunał uznał Bi­
reckiego winnym zbrodni skrytobójczego i rozbój­
niczego, oraz usiłowań ego morderstwa i skazał 
go na karę śmierci.

Birecki przyjął wyrok z zupełny u spokojem- 
Wyrok miał być wyłamany w dwie godzW  

ipo ogłoszeniu wyroku. Obrońca prosił o  prze­
dłużenie jeszcze jednej godziny, a zarazem wnftost 
PTośbę do brybunahi, aby ocbiiósł się do Naczel­
nika Państwa z prośbą o  ułasicawienit. Ska^an«“ 
odw iezion o d o  więzienia w .J^ygidkaih’ . 
godziny po ogłoszeniu wyroku nadeszła depesz_ 
z kanceiani Nacz. Państwa odmawiająca prośbi 
ulasicawdenia. Poczyniono natychmiast przygoto­
wania do egzekucji, która nastąpiia o g. wpół do 
3. Skazaniec spożył smacznie obiad, sio’a dający 
się z sześciu jaj i talerza mainalygi, zapalił, pap^* 
ixisa i z zupełnym spokojem potwfedział do ot<^ 
czenia. że jest przygotowany na śmierć za to, c 
zrobił. Przyjął z pokorą pociechę religijna i z4r*' 
wie się modlił idąc obok kapłana na stracer • 
którenm przypatrywało się mhóstwo osob  ̂
zaułku dziedzińca więziennego, z daclióv/ i 2^  
ków  sąsiednich domów. Oczu nie pozwolił 
skazaniec zawiązać, ucaiował księdza kMkakroi 
nie w rękę i stanął naprzeciw azteru luf kar • 
nowych. Po salwie ani drgnął, padając na 
Pies pofcvjny -wałęsający -się w pobliżu 
egzekucji ix>czął w yć po salwie, a w ie1" r/- 
nyxrii uczestników egzekucji z uśmiechem na . 1 
rzy opuszczało dziedziniec, w którym spga 
dlrwości stało się zadość.

\

eiA D E S IL A N E . in
nihrAe lę redakc-ia ni« blor/ i odBQwi»ń»laln0.c

N . U . Z .  A .
w y  b a

C z ło n k u m  n a  o d c in a k , t  luęltym aw i

I L IT R  S P IR Y T U S U
(,B 0 N -G 0 U T "

uiyskanego i  zapasów rządowych dla celów la**™ 
czych. B oczki jrt boro.ie wydają sklepy 
i „D O S T A T K U " za ułożeniem należyt*1̂ '. -  
W zy8tK iip ia n jm  n i-a co w n lk o m  P81*’  
s tw o w y m  wyda asygnaty poljorow.; centra 

biura 19. U. Z . A .f Lwów Jagiellońska 7.

Z g ł o s z e n i a  ty lk o  d o  9 . k w ie tn ia  1922*
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TYDZIEŃ LITERACKI
Maciej Ka z im ie r z  s a r b ie w s k l

(1695— ICiO).

t a  iswiiw tuptać w m b .
Dialog poety z dworzaninem.

Royś spoczął w lesie u podnórza skały —  
nie zwiodąć tłumu fałszywe pochwały,
*HiIszyin Ci szept topol i poszum wietrzyka,
Co Pieszczotliwie tui obok przem yka...

DWORZANIN.
O ciciiy żywocie rolnika, 
nie truty wcale troskami!

POETA.
Strumyczek płynąc w spokojnym pogwarze,
*-’z zdrady jasne odd je Ci zdroje —
«ak srebrną piany w szmaragdowej czarze 
®ueg go otacza —  jak pnhar napoje.

DWORĆANIN.
R  ciężka purpuro królewska 
fwardemi darta kolcami!

POETA.
Gdy złużon jesteś przechadzką poeto,
Plory zieloną rączką tu usłane —
P«choąre łoże już na ciebie czeka, 

ędzlem wiosennym w kwiaty m alow ane...

DWOk ZANIN.
G clcny Żywocie rolnika 
Nie truty wcale troskami!

POETA.
 ̂ ««cisznym lesie, w cienistej zieleni —  

w iłbijhaoy w ptaków miłe rozhowory,
wątpliwyth zaszczytów szczęśliwym się mieni 

Wyśmiewa szczerze pochlebstwa i dwory.

DWORZANIN.
G cięiita purpuro królewska 
Twąrdemi darta kolcam i!
G cichy żywocie rolnika 
Nie truty wcale troskami!

Przełożyła M arja B ednarow ska.

PlODOR DOSTOJEWSKI.

I

JERZY JUNOSZA GAŁECKI.

Teatry krakowskie.
Charakterystyka bieżącego sezonu.

II. Teatr „Bagatela*'.
Najruchliwszy teti z teatrów krakowskich ce- 

luse w pierwszym rzędzie doborową jakością per­
sona lu aktorskiego oraz starannością reżyserskie­
go wypracowania swych przedstawień. Kiresłja 
repertuaru scjiodzi w „Bagateli’’ niejako na drugi 
plan. Mam wrażenie, że dyrekcja tego teatru kie­
ruje się przy wyborze utworów scenicznych do 
.repertuaru jedynie tein. ile., taki utwór daje poi? 
do popisu aktorom, u przedewszystkiem, ile da się 
7. niego wyciągnąć efektów natury zwłaszcza 
seksualne pikantnej lub sensacyjnie dramatycznej. 
Tern się też dzieje, że repertuar ten jako taki, mi­
mo całej swej jaskrawej barwności i wiecznie za­
iste „karnawałowej'’ żywości, budzić nie może 
głębszego i trwalszego zaciekawieniu pul wzglę­
dem artystycznym.

Weźmy na przykład takie koanedj-e:
„Prawdziwa miłość’ oraz „Cierpki ow oc’ ’ 

Roberta Bracco — czyli wybitnie zmysłowy ero­
tyzm, zgodnie z wybucnowością, właściwą uspo­
sobieniu włoskiemu, nic a nic nie zamaskowany 
welonami prude-rji ani też trwóż nie ukryty za sze- 
rokim ,pairiwa.nem kętiwenansti towarzyskiego, jc- 
ne całkiem otwarcie i beztrosko wyśpiewujący 
uuone swe tajemnice, przy dżem odczuwa s«ę do­
syć dotkliwie bxak intelektu artystycznego, juki 
cechuje na przykład umysłowoeć francuską, a któ­
ry objawia się w  tym podobnych wypadkach w  
postaci migotliwie-ironjczne.go dowcip® i subtelnej, 
niemniej jednak trafnie i celowo wykropkowanej 
ahiŁji. Albo: JCitroBr*', komedń Tristaita. jBtr-. 
nard, który wprawdzie je$t Francuzem i trjjjeszka 
zdaje się nawet w  Paryżu, a jednak kcwnedję tę 
pisał tak, jakby przesiadywał pół roku w mona­
chijskich BierhaUach, a pół w berlińskich Vergnii- 
gungseęabrssemepL — Baiei: farsa M. Henne- 
qtun’a i J. Mitschelfa p. t. „UkTwmec kobiet” , 
ślizgająca się podobnie jak poprzednie utwory po 
istotnie śliskich tematach, przewyższająca jednak 
tamte i to me tyle dowcipem - gdyż ten poeosta- 
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wJa 1 tutaj wiele do życzenia — ile zręcznością
konstrukcyjną. W  wyższym zaś może jeszcze sto­
pniu /posiada tę rdzennie francuską, względnie ła­
cińską wogóle zaletę wystawiona w tych właśnie 
diiiach farsa Jerzego Feydeau p. t. „Opiekuj się 
Amelją” . — A wreszcie: komedia Aleksandra Fa­
jo (Węgier) p. t. „Starzy i młodzi’’ , w  której znaj­
dzie wiele rzeczy starych, a mało ba-cfzo młodych, 
dalej ..Małżeństwo Lołi'7. komedja p. Henryka 
Zbierzchow.sk lego oraz fczwzgtednie już najsłab­
szy otwór komediowy z wystawionych d-otycłfe 
rzss w bieżącym sezonie: ..Nasi uad Bałtykiem*’, 
urotochwila bliżej zresztą nieznanej pani Zrwji Scń- 
ko-wskśej.

Oto mniej więcej serja tych utworów kome­
diowych. wystawionych w cią.TU bieżącego sezo­
nu w „Bagateli” , które opierają się nie tyle na 
własnych zaletach, ile na świetnej grze wykonaw­
ców, oraz wytrawnej i pomysłowej Aeżyserji p. 
Jana Nowackiego. Artysta ten, tznany dobrze pu­
bliczności lwowskiej, święcił największe dotych­
czas tryumfu jako Jerzy Bonlains w zabawnej i mi­
łej komę-dy Flersą i CaiiUvęt'a p. t. „Osiołkowi w 
żłoby dano’.

Głównym obok p. Nowackiego reżyserem w 
„Bagateli” jest ,p. Aleksander Węgierko, z począt­
kiem bieżącego eefcorm pozyskany dla Krakowa 
artysta warszawski. Przedstawił sit on publiczno­
ści tutejszej jako reżyser i wykonawca głównej 
roli „Donu ’ . Jest to bardzo zajmująca komedia 
angielskiego pisarza Rudolfa Besier, której postać 
tytułowa „Don"’ oznaczać ma flon Ktszuła. Po­
tem wystąpił w osławionej sztuce Slgney a Gar­
licka „Kobieta, która zabiła” jako Gaston dc Ca- 
dHteA. Sztuką tą, która może służyć za wzór gru­
bej iTtearmiej jednał, kinematograficznie zręcapej'.. 
sprytnej roboty technicznej oraz zutoważająco, 
.wprost płaskiego ujęcia psychologicznego, najęła 
się „Bagatela’’ bardzo 'pieczołowicie! Obok p. W<p 
gienc. który zajął się też reżyserią i inscenizacją 
tego utworu, irtuzyanąli wybitniejsze rok- -panie 
Kozłowska (rola tytułowa), Trojanowska (V, 
Stanwood) i Malicka (Ruth Daycliffe) oraz p~ 
Turski i Ł ę tow n i którzy grali na przemian ban­
kiera Modanda. Do dekoracji zaś zastosowano 
kotarowy system Craiga. "Jczyniono wogóle
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(Niezwykłe zdarzenie). 
^ rosyjskiego przełoży! Sydir Twerdochllb.

-  Ale jakże,‘ ■3

Awkoncienio}.

w jaki sposób pan się tutaj

~ Korzystając z ciemności nocy, proszę pa- 
jjk korzystając z tych ciemności... Moja to wina! 

«ch  pan \vybaazy, pokornie proszę przebacze­
ni1, Jestem tylko obrażonym meżem, niczem 

• ĉej! Proszę nie myśleć, łaskawy panie, żc ja 
nań '1 kochankiem! Jam nie kochanek! Małżonka 

jest bardzo dobroczynna, jeśli śmiem sie 
■ Wyrazić. Ona jest czysta i niewinna!

~~ Co? co?, co pan śmie mówić? — zakrzy­
w i  starzec, znowu tupiąc nokami. — Pan chyba 
. ®T'owął! Jak pan śmiesz tak mówić o  >noiej 
°bie?

kai
Ten złodziei, morderca, który zabił Ami-

j ■ krzyczała żona, zalewając się łzami. — 
n $Błie jeszcze! 

c Łaskawi państwo!,, skłamałem! — krzy-
zbity zupełnie z tropu Iwan Andrzeimviaz- 

[a kłamał cm się i nic więcej! Uważajcie tnie 
'v* ‘jata... Klnę się na honor, że zrobicie mi ,tem 

' l  Ẑ *yczajną przyjemność. Podałbym wam re- 
w . nie śmiem jednak. Ja nie byłem sam, jam 
,j„ to jeśt, chcę powiedzieć, że mnie nie należy

za kochanka... Boże! ja znowu pomięć 
Proszą się nie obrażać, łaskawa pani! —

wołał Iwan Andrzejowie^ do niewiasty. — Pani 
iest kobietą, pani rozumie, co to jest mdość. — 
jest to uczucie subtelne... Lecz co ja znowu plo­
tę? znowu pomieszałem! To jest, .chcę powie­
dzieć, że jestem stary, właściwie starszy czło­
wiek, — że ja nie mogę być kochankiem pani, że 
kochankiem jest Richa* cbon, to jest Lovelace..„ 
pomieszałem, ale pani widzi, łaskawa pani, że ja 
jestem człowiekiem wykształconym i znam lite­
raturę. Pani się śmieje, łaskawa pani. Barazo, 
bardzo się cieszę, że sprowokowałem śmiech pa­
ni. O, jakże się cieszę, łaskawa pani, że sprowo- 
kov\rałem jej śmiech!

— Boże! cóż to za śmieszny człowiek! — 
wołała niewiasta, pokładając się od śmicenu.

— Tak, śmieszny, a *jaki zamorusany — dodał 
starzec ucieszony, że żona się śmieje. — Jniiszy- 
etzko, to nie może być z*jd!zief Ale jak on się tu­
taj dostał?

— Iscotpie, rzecz bardzo dziwna! dziwna 
rzecz, łaskawi państwo! Sytuacja jak z powieści! 
Jak? W  głuchą północ w stołecznym mieście, czło­
wiek nod łóżkiem? Śmieszne to, dziwne! Goś w 
rodzaju Riualdo-Rma klinie go ! Ale to nic, bo wszy­
stko nic, łaskawi państwo. Ja wam wszystko -opo­
wiem... A dJa pani, łaskawa pani, postaram się o  
nowego pieska... Cudowny to piesek! Sierść ma 
taką długą, a łapki króciutkie, cfwu kroków 
przejść nie potrafi: pobiegnie, zapłacze się we 
własnej sierści i upadnie. Je tylko cukier. Ja go 
łasikawej parii przyniosę, napew:io go przynieśc

— Cha-cha-cha-cha! — Niewiasta wiła się na 
dywame ze śmiechu. — Boże, ja chyba spazmów 
dostanę! Cóż ta śmieszny człowiek!

— Tak! tak! cha-cha-cha! Kchy-kchy-kchy! 
Śmieszny, taki zajnorusany, kohy-kchy-Kćny!

— Państwo łaskaw-i! oziuję sie teTaz zupełnie 
szxa> śkwrmi l Wydągnąibym rękę do was, lecz 
nie śmiem, czuię, że ipoi^ełnilcm błąd, teraz .ednak 
otwierają mi się oczy. Wierzę, że żona moja 
czysta t niewinna! Ja ją niesłusznie pod.ej.rze- 
wałein.

— Żona, jego żona! — wołała niewiasta ze 
łzami w  oazach ze śm-echu,

— On jest żonaty! Czy być m ożj?  A jabym 
był nigdy nie przypuszczał! — ppącbwycił sta­
rzec.

—• Ją, proszę pana, ,nam żonę — i ona jest 
wszystkiemu wam?, to je«st. właściwie, ;ą jestem 
wanien; podeji'zywałem ją; wiedziałem, że tu urzą­
dzono schadzkę — łm na górze; p rz y la łe m  kar­
teczkę. omyliłem się o  jedno pięłmo i pizęjeiałem 
pod łóżkiem...

— He-he-he!
— Ha-ha-hą!
— Cha-aha-chfl-oha! *— z^chichotą? wkońcu 

sam Iwan- Andrzejowie?.. — Jakże ja jestem teraz 
szczęśliwy! Jak miło mł *vidzieć.. że my wszyscy 
znaj iuieony się w  ta-iciej zgodzie i pogodzie dttcua1 
I żona moi? zupełme itiewdmą! Jesdem o tem 
przekonany. Prawda, łaskawi pansjrwo, -ona nie- 
wimii.

— Gna-cha-cha! Kchy-kehy! Wiesz, doszy- 
czko, która to? — przemówił wkodai stmmetf. 
przemagaj^ śmiech.

— Która? cha-cha-cha! Która?
— To ta przystojnisiii, co robi oczy, co to 2 

tym frantem... To ona! idę o  zakład, że to jest 
jego żona!

- -  Nie, -panie faska.wy, jestem pewny, 
nie ona; jestem tak pewny jak nigdy.
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wszystko, by nada;; temu wcale nie artystycznc- 
in uutworowi aTtystyazne piętno.

Gorzej jeszcze /Przedstawia się wamośc lite- 
iracka szituki Henryka Kitamaeckers’a p. t. „P ize­
szła bez śladu... ’ Sztuka ta oparta w pierwszym 

(rzędzie o  tendencję polityczną, grzeszy nie tylko, 
‘ jak poprzednia, niewybrednym tonem kryminali­
stycznej powieści, nse tylko, że przypomina sen­
sacyjny film kśłemafcograficzny, ale na domiar złe­
go wywołuje jeszcze senność. Znowu jednak w y­
znać trzeba na ohv ałę „Bagateli’’ , że wartością 
.wykonania okupiła •braki samego iutwon:. Druga 
zaś nowością draanaiyczną, która pojawiła się w 
ciągu bieżącego sezonu na deskach tego teatru a 
to w rmesią-c coś (*> premierze .Kobiety, która za­
biła' , była sz-tuka Hansa Mullera p. t. „Płomień’’ . 
Niesłusznie, wedle mego przynajmniej wiania, po­
mawiano ten utwór o tendencje pornograficzne. 
Jest to tylko historia o dziewczynie ubaznej, kuwa 
mhmo wszystko, mimo powrotu nawet na „łono 
obywatelskiego żyd a ’ ’ tęskni do ulicy, do poprze­
dniego swego zawodni, pisana me z pornograflez- 

inym pieprzem, lecz z gruboskórną otwartością i 
iszczerością duszy nittniecktcj. Ciężko, uczciwie, 
■dosadnie bez smaku. Główną rolę tej sztuki, w y­
reżyserowanej pi zez p. Węgierkę, odtworzyła p. 

tWernicz świetnie.
1 ' A teraz wreszcie już przejść należy do utwo- 
trów, wystawionych wprawdzie w „Bagateli’’ , lecz 
Imającycłi też litera oką wartość, nie opartych więc 
jedynie o stronę wykonawczą. Z utworów kome­
diowy cli którym należy się na tem miejscu w y- 
szczególrtlerfte, wymieniłem już komcdję Flersa i 
CairJlavet’a: „Osiołkowi w żłobie oanc ’ oraz „Do* 
'na” Rudolfa Besier. W  pierwszyzn jednak rzędzśe 
igodzi się tutaS wspomnieć „Osmą żonę Sinobrode­
go’ ’, świetnii zbuoowaną, pełną od •paradoksalne­
go dowcipu komedię w 4 aktach Alfreda Savoir’a. 

_ Najbłyskotliwsza to komedia z tego sezonu, (ósmą 
żonę grała p. Kozłowska, Sinobrodego zaś p. 
Fritsche. który reżyserował też przedstawienie). 
iMniej natomiast rzuca się w  oczy „Cudak” , kotne- 
■dja Hermana Bńirra. Rzecz to bowiem bardziej 
subtelna, oparta na odcieniach czy to diategu czy 
psychologii. Żyde wiedeńskich żydów zaś od­
zwierciedlająca komedia Arnima Friedmana .i L. 
Nerzą „Dr. Sticgtitz’’ nie należy wprawdzie do 
zbyt udanych, locz przedstawia pewną wartość 
'jako okaz wiedeńsko-żydowskiego dowcipu. W y­
stąpili w' nici między innymi doskonali artyści „Ba­
gateli’ ’ pp. Zbucki i Berski. P. Zbwcki odtworzył 
też postać stolarza Engstrandia w  „Botorach’ ’ Ibse­
na, który to dramat wystawiła ,3 agatcla” dla 
świeżo pozyskanego aktora p. Włodzimierza Ro­

sińskiego doskonałego wykonawcę roli Oswalda 
Alwinga. Pomijając grę tych artystów, me udały 
się zbytnio „Upiory” w ,3agateti” . Bardzo nato­
miast dobrze wysitawioiio „Damy i bu/ary” Al. 
Fredry.

Kraków, z końcem lutego 1922.

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI.

SKRZYD ŁA.

Znów mogę poprzez da! prreżroczą 
Patrzeć w widnokrąg srebrno-iiny,
Jak się po krrniec jego toczą 
Nieprzeniknione połoniny.

Sam tutaj stoję, cały w słońcu, 
Ludzkiej nie widać wkiąg sadyby, 
Daleko gdzieś na samym końcu 
Błyszczą w malutkiej cerkwi szyby.

Tu się rozskrzydlii, ma swobodo, 
Rozszerz się, pełny mój oddechu, 
Niebo odbije się pogodą 
W tętniącein seicu mera, jak w echu.

ł tu się światłem tym napoję. 
Kiórego-m nigdy nie był syty,
O, dale, dale, dale moje,
0 , ziemie, wiatry i błękity!

MIECZYSŁAW RETTIUGER.

Z nowych wydawnictw.
C  K. N O R W lD: (.Prometti diotl*.) Opracował 
Roman Zrębowicz. Tow. Wydaw. „Ignis” . Warszawa 
1921. —  C. K. NORWID: „Czerne i białe
k w ia t y "  Zebrał i posłowiem opatrzył Roman Zię- 
bowicz, Warszawa-Kraków 1922. Wydawnictwo J. 

Móitkowicza.

Myśl konstrukcjonalistyczna Polski kra,u naj­
bardziej oddalonego od woli i chęci konstruowania 
myśli jako czystej Wartości zawarta jpst in nucę 
w dziele Norwida. Paradoksalny zamiar narzucenia 
rodakom nieznośnej dla nich możliwości paradoksal­
nie też nkszałtował bieg życia i bieg pracy pisarza. 
Lecz umiejętność twórcza Norwida wyższą s !ę okazała 
nad wrzekomy zamiar nowatorski ł nabterając raccy 
po przez zwolna się rozszerzający horyzont literatury 
polskiej znachodzi się wreszcie na szczycie, na któ y l

inr.i nie docierali. I gdyby się o Norwidzie dziś m i 
wiło jako o równorzędnym towarzyszu najsilniejszy;! 
twórców polskich, byłoby to jednak ubiegn:ęc'Łfl 
faktu, który dopiero nastąpi. Wpierw bowiem twór 
ctości polskiej narzucić się musi zagadnienie konstrus 
cji w piśmiennictwie i jej znaczenia jako czysJ* 
wartości. Wówczas rola Norwida wyjaśni się sam' 
przez się, ustali się w atmosferze, której on pier*' 
szym był inicjatorem i doradcą. Chaos romantyczni 

j  tak w słownictwie jak w materjale twćrc/ym znaW 
| w nim pierwszego i estztmego koicie la, jakkolwiek 
; tylko cząstka pracy poetyckiej Norwida w tym kie­
runku tego ujścia podążyła.

„P r om  e tt i d i o c “ wielka inwokacja do przv 
szlych pokoleń, instrumeniowana najisictniejszyiri1 
motywami zdaje się być iedynym programem kon­
strukcji, ogarniającym całokształt twórczych m e?!' 
wości w Polsce. Romantyzm obalił na długi cza» 
wszelki zamysł o pozaludzkiej twórczości, rozpę13 
żywioł w miejscu najwznioślejszym dla siebie a wt ■ 
ściwie najniebezpieczntejszem na linji zetknięci -'t 
żywiołu z Bogiem. Norwid przeciwstawia się ow emu 
równaniu o dwóch niewiadomych, wypiacowując Uo.< 
cepcję twórczości gromadnej, posiłkującej się wz-jem 
i przez grm adn ość wysMku obiektywnej. I rozpostarty 
pomięd y biegunami —  pomiędzy wrogą obecność, 
ekstazy a racjonalnem umowaniem dziejów j?k 
istotnego warsztatu —  pracuje w męce i samotmśc1 
wydobywając ze słowa, ołówka i widmowo przed n>® 
kroczących wizji architektonicznych to wszys k,ł, Ł° 
dziś lub jutio aktualnie opracowaną Uo strukc,ą 
stanie.

„ C z a r n e  i b i a ł e  k w i a t y *  zawierają esencj?
prozy Norwida. Mnóstwo tam nowości z oddali czas” 
mnóstwo wspaniałego czaru, płyn ce: z pr-cowni- 
pełnej świeżo odkrytych poczynań G rący a kiy* 
sztalny k imat myśli owiewa ta n wi lkie metamor­
fozy psychiczne, dopraszające się w sam raz nazwy 
mitów.

Wydawca obu tomów Roman Zrębowicz 
pierwszy ideologiczny komentarz do „Promettidiont > 
a „Czarne i białe kwiaty" opatrzył posłowieir, n 
którem za pomocą górnych śroJKÓw dialekty tyk* 
intelektualnej uzasadniał sUąowlsko Norwida l3  ̂
w prykcypjacn psychyki jak w Jegó śżtukbourćijj 
technice, pisząc o nim zbożnie, prżdi ktiu ie inićjiij4c

I tak z nowych tekstów, z komentarzy ZręWu*' 
cza wyłania się poeta, który mógł stać się płoroj*' 
niem rozgryzającym malowane dzieje. Przyporn*1** 
się niewspółmiernej współczesności w stul.tnią r°j 
cznicę swych urodzin. Przedmiotem swych dociek#p 
czynił zawsze świadomość europejską, udostępniaj' 
ją na użytek polski.

— Ale, cfla Boga! Pan tu czas tracd! — za­
wołała niewiasta, przestając się śmiać. — Biegnij­
cie pan, leć-że pap na górę! Może ich pan jeszcze 
zastanie...

— W .wrttei rzeczy, państwo pozwolą, ie ja 
:polecę. Ale ja nikogo nie zastane: to nie ona, pe­
wny jestem tego. ona jest teraz w domu! To tylko 
ja1 To moja /ąmdjrość i nic więoej.. Jak pańsrwr 
myślicie, czy ja mógłbym tch tan. zastać?

— uha -cna-cha!
— Hi-bi-hi! Kohy-kdiy!
— Pirędzej-że, prędzej! A jak pan betfzie 

n racał, to wstąp pan i opowiedz nasn pan! — wo­
łała niewiasta, albo nie: 'epiej kuro rano, a niech 
pan i ją przyp,owadzi: chciałabym ją, poznać.

— Żegnam państwa; do widzenia! Z pewno­
ścią przyprowadzę; bardzo się cieszę, że sie ponte 
zaz.najorrricie 7/t sobą. Rad jestem i szczęśliwy, że 
wszystko niespodzii.iie tak się dobrze skończyło.

— I pieska! Niech pan nie zapomni. Rrzeóe- 
w.cc/ystkiem pieska niech pan przjmiesie!

— Przyniosę, łaskawa pani, napewno przy­
niosę, zawołał Iwan Andrzejowie-/., wbiegłszy 
znawu do pokoiu, bo iaż, się był ukłorrrł i wyszedł. 
— Rtr/mnie się, że przyniosę. Przepyszny to 
piesek! Zupełnie, jakby go cukiernik .-/robił z cze­
kolady. Co ujdzie krok, zaplą^ze się we własne! 
sierści i pada. Jesacze mówiłem do żooy: „dla­
czego to duszyczko, on dągle pada?’.’ — „Taką 
ma natorc". powiada. Z cukru, łaskawa pani, dali­
bóg, z cukru to piesek! Żegnam pięknie państwo! 
Bardzo, bardzo się cieszę, żeśmy się poznali.

Iwau AmLzejowicz raz jeszcze się ukłonił i 
wyszedł
I — Hej, pimie, punie! czekaj pan! w-róć-żc się

pan! — krzyknął staruszek w ślad za t>d Ja tają­
cym sie Iwranem Aiufrzejowiczem

Ten zawrócił poraź trzea
•— Nie rnogę ztrahzć naszego kota. Czy nie 

^potykał się pan vzasem z nim, kiedy pan siedział 
pod Józkiem?

— Nie, nie spotykałem się, proszę. Zresztą 
bardzo się cieszę ze ziiujcumości i będę sobie mia! 
za wielki lronor...

— On ma teraz katar i dągle kicha, ciągle 
kkha! Ale my* nrusirry go wybić.

— Tak łaskawy panie, pewnie. Jest ro rzeczą 
konieczną, bić ckm oyc zwierzęta.

— Co?
— Powiadam., że konieczną test rzeczą treso­

wać u domowych zwierząt układność i dobre o - 
byczaje.

— Aha! No, z Panem Bogiem, z Panem Bo­
giem! Ja tylko chciałem zapytać sic o kota.

Wyszedłszy na tihcę Iwan Audrzcjowid/ dru­
go stał w  takiej pożyci, jakgdyby czuł, że za 
chwtlę trafi go apopleksja. Wreszcie zdjął czap­
kę, otarł zinrny pot z czoła, zmrużył oczy, coś «*- 
bie pomyślał i ipuścfł się w  drog«? do demu.

Jakież b :’ło jego zdziwieme, gdy się w  domu 
dowiedział, że jego Gfafira dawno jtż tsrzyjrctiała 
z teatru, że dawno ją bolą zęby, posyłała po do­
ktora i po pijaw-ki, a teraz leży w łóżku i czeka 
na niego.

Iwan Audizejowiaz. uderzył się ręką w czoło, 
potem, kazał sobie podać służącej wody ‘ oczyścić 
się, i av końcu zdobył się n? odu agę i wszedł do 
sypki łni żony.

—I Gdzie ty się włóczysz po nocy? Popatrz, 
jak ty wyglądasz! Ty bezw-stydniku! Gd/ieżcś-to 
przepadł? Ładny mąż! Żona mńbrż a jego w ca­

lem mieście znaleźć nie można! Cdzicj oył? 
n-ie łapałeś ty mnie czasem? Pewnieś ahciał 
poć mnie na schadzce, którą ja nie wiedzieć 
wyznaczyłam? Wstyd doprawdy z takim 
Wnet mię wszyscy palcami wytykać będą!

— Duszyczko! — odpowiedział Iwan Audr®’- 
jowicz.

T nagle ucKuł takie wzruszenie, że ntó51® 
sięgnąć do kieszeni po chusteczkę i przerwał 
poczętą mowę, dlatego, bo nie znalazł stosown^* 
słów, ni myóli, rri natchnienia... Jakież było 
zdimrienie i przestrach, gdy razem z em stec^ : 
wypadł z jego klesizeni nieboszczyk Arnik! W® 
Andrzejowicz nawet nie psrmiętał, jak w po'Y^ 1 
rozpaczy-, gdy- zmuszony był wyłeźć z pod łó^v 
wsunął był Arnika w  chwili nieopisanego stracą 
w,kieszeń w  dalekiej nadzieji. że zatrze śła«j, 
scho-wa dowód swej zbrodni i w  ten sposób w
knię zasłużonej kary

A to co? — zawołała żona. — M ai^ /
pies! Boże! Ty skąd wracasz? co to ma znacz' 
Gdzieś był? przyznaj mi się za-az! Gdzieś tym*

Duszyczko! — odpowiedział Iwan Andu^**  ̂
wicz, bardzie;' jeszcze martwy od Arnika. — ■*- 
szyczko!...

Ale w  tem miejscu opuścimy naszego 
tera, — aż do następnego razu, dlatego, tc m  
zaczyna zupełnie osobne i nowe wyekwzerne- ^  
dyś opov/iemy państwu wszy^stkie te nędze 
sy, jakimi los go doświadczał AJc każdy 
zgodzi się z nami. t j l  zazdrość — jest to nałń"^ 
ność nie do przebaczenia, co więcej: naw**
n/eszcEęscie!
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Nadesłane.

ziś po raz ostatni

m I
angielski dramat w 6 aktach 

dramat ten, wyświetlany obecnie 
*  MARYSIEŃCE ' i „KOPERNIKU4', 
kierowany jest do szczytnego celu, 

'tfyżyn techniki, na jakie on się 
W2nosi, nie dosięgnę!© dotą.i żadne 

arcydzieło fiłm ow e.

Wykwintne stroje damskie 
oraz bielizna. Sprzedaż har­
towna. — Dla sklepów  rabat

p u t c c a

“ « £iseni>eB*§g
LKÓW, J a g ie i lo ń s la  11 a.

»«•. O. M IK O Ł A J S K I
PoBh'»“ ,* c ,lich  ®* *“  P* optł* od  god z . 3 -3  ** o h o p o b a ch  w tw n . i o h o r . d z ia c i.

w grobie, —  sztari-
KościUs’ j r  "  dary z portretem
pąjaj!, . * na jedwabiu, ornaty 1 chorągwie, 
ą 1 r^ ' r-e rzeczy kościelne do nabycia 

ynnona Wilczyńskiego Lwów Rynek 12 a.
987

--00

N A l i  E S Ł A N I 5 .

ZNANA FIRMA „ZAKOPANE* ANTONIEGO MOORA 

i JERZEGO STACHOWICZA (GŁÓWNY SKŁAD 

LVÓ'N UL. AKADEMICKA 24., FILIA LEONA 

SAPIEHY 25.), POLECA NA DNI WIELKOPOSTNE 

WSZELKIEGO RODZAJU KONSERWY RYBNE I SE­

RY. NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE MIĘDZY INNYMI

ARTYKUŁAMI KOLONIALNYMI, -  MIG3AŁY, RO­

DZYNKI, ORZECHY, CZEKOLADĘ, ANDRUTY POD 

TORTY I T. P. OBA HANDLE ZAOPATRZONE SA 

TAKŻE OBFICIE W NAJSZLACMETfTEJSZE WINA, 

WÓDKI, I LIKIERY. PIWO JASNE I CIEMNE, ORAZ 

ZAYISZE NA SKŁADZIE. 

Z PROWINCII USKU­
TECZNIA SIĘ ODWROTNIE ZA ZALiCZENlEM 

POCZTO WEM.

PORTER 7YW1ECKI 
WSZELKIE ZAMÓWIENIA

S TA C H !£ «if iC Z  i M BBYSOAfSKI L w t e ,  R yn e k  32
polecają w wielkim wybór-r 603

W ełny Jedwabie Płótna W ełny
n o  p ł a s z c z e  i h i> * 1 jv m y . n a  s u k n ie .  b ia #  s fi k e l o p o w s .  n a  s u k n ia  i fcću zk i.
C h u s t k i .  P l e d y .  K o ł d r y .  P e r k a ! e .  B a t y s t y .  M s s r l f i i e t y ,

N adesłane.
W chorobach wawnętrz. i skórnych oraynuji

Dr. WjK Rasparsh
od godz. 3-5 ul. Kochanowskiego I. 5.

9j9 Zarząd Kursu matury seminaijaln -j
wzywa wszystkich uczniów kursu począwszy od r. 1911 
1912, którzy zdawali maturę sent nar rlną, lub uzupeł- 
i iii cimnazjal ą realną lub licealną, do padania swoich 
obecnych adresów i stanowisk społecznych, które zaj­
mują. Poż dane szczegółowe obi a śnienia Lwów Za- 
cnar esiew cza S. Z o f ja  M o i j l ł a .£ t in b ie w ic z o w a .

ZAPISKI.
Światowe drogi wodne a regulacja Wisły.

Napisał dr. inż. Maks. Mutaikiewicz, putni. poMt. 
Iwow. z 1 1  rysunkami.

Mapa Polski. Księga ntia B. Poi-aineckiego, wy­
dała nowe wydanie Mapy Polski <1:1,500.000). 
Nowa la mapa wykaemje tym razem granice Pol­
ski po objęciu Wilna i G. Śląska oraz tsrpiowadza 
prócz podziału na województwa rówaifcż podział 
na powiaty, co czyni,,tę poręczną mapę, tern prak­
tyczniejszą.

iiumberł Micłseiuii, dr. mea. w e6 Choroby 
zwierząt domowych i ich leczenie, dla r ików 
i h<xk.W3ÓAv. Nakład Księgarni Polskiej B. ' oio- 
'rileckioso we Lwowie.

,leśn ik  PwskT’ podręcznik dla leśników 
wraz z  kalendarzem na r. 1922. Rocznik trzeci, 
bjakłatl Księgami polsŁńej B. Półm isek‘ego we 
Lwowie. Treść: Miary, wagi, monety. Najważniej­
sze wzory matemat. Hodowała las-u. Ochrona la­
su. Użytkowanie lasu Szacowani, wartości lasu. 
inżynieria leśna. Zawśatiy iwanie lasem. Łowiectwo 
i rybactwo. Rolnictwo i jego gałęzie. Wiadomo­
ści z zakresu sadownictwa i ogiodjnetwa. Wiado­
mości 7. .ps-AęaehdcSwi. Ustawodawstwo.

Hur]er ekonomiczny:
Lwów, 31. marca.

p o t ę g a  i k ł o p o t y  s t in n e s a .
8ohv Niemcy muszą mieć zawsze kogoś, ko-
•]j0j . n°Łły uwielbiać. Po Hmdfcnbnrgu przyszła
iUjp̂  9a Stinnesa, króla finansów i przemysłu nie*.
^  ^  W  istocie działalność jego, obejm,ują-
‘JuaJV °̂ Ua * POĘaniemieckie teiyłam , wzbudza
r̂ só«W * ,e®° świata. O rozmiiarach jego*inte-
»MeTi najlepiej cyfry, podane przez
jL , . ^ “Arbeit Zedtung“ , wedle której 1340przed-

łia ê ŷ  do syndykatu Stijnnesa. W nie-
ShnAT1 z b^ch przedsiębiorstw pracuje ponad ,lJUO >1 ̂ icbotników.
^  Ciekawe jest również zestawienie wyników 

l^tku rtajgłówniejszyclf stiimesow- 
' r ^°waizystw, podane ostatnio przez paryską 
|fc.7T0r'niation’’ . I tak „Bocśnaner Yeretn’’ za o  
^  ^ok wykaizalo zysków 38 miljon., Gelsenki-

72 maj* Deutedi-LuxembuTg 68 mtL Sie- 
ęjr^nalske 56 railj., Siemens-Schuckert 62F mili.,

G. 27 mil. Z tych dodiodów, po potrą­

ceniu ogromnych sum przeważnie na amortyzacje, 
wypłacono akcjonariuszom znaczną dewidendę od 
16—30 proc. (Równocześnie krążą pogłoski o  ma­
ją cwm nastąpić w  najbliższym czasie podwojeniu 
kapitału akcyjnego kilku z wymienionych towa­
rzystw.

Taka potęga w  rękach jednego człowieka pO- 
czyna jednak zatrważać ruch robotniczy. „Rothfe 
Faline’’ konstatując silędkonoimcznę Stimieca, na­
wołuje do zawiązania specjalnej organizacji robot­
ników stinnesowskieh, klóraby rnogła się .przeciw­
stawić zbyt potężnej jednostce.

O ileby taka organizacja doszła do skutku, 
mogłaby się stać źródłem niejednego kłopotu dla 
nowego „króla’ ’ Niemiec.

Nie wiszystkie jednak przedsiębiorstwa Stin- 
resa są tr wieńczone takim- powodzeniem, jak w y­
żej podane. W  ostatnich dniach bowiem — jak do 
nosi JMocsischc Zeituug” — postanowiono na wal- 
nern ^gporradzeniu Dinos A. S. przystąpić do sa­
nacji tego towarzystwa, które od szeregu lat o- 
kazuje się stale deficytowym, fabryka ta, o  nie­
wielkim stosunkowo kapitale, wyrabia automobil ‘ 
tej samej nazwy „Dino; ’ i właśnie ta nazwa jest

naj bardziej cenną dia liczny di wielbfciełi Stmne- 
sa, którzy wywodzą ją od pierwszych liter zda­
nia: „Deutsche Industrie Nicht Ghue Sttnnes.

+  Lwowska giełda zbożowa. Pszdtica krajo­
wa. 74-75: 15.500—15.900 (trans. 14 .500, J5.500,
15600), żyto malopol. ,69—70- 10 000—10X00
(trans. 10.200), łubin: 8.600--8.900, len: 19.000— 
30.500.

Wielkie transakcje w  pszenicy i żyde po ce­
nach nieco uyższych. Popyt za owsem bez po­
daży. Posznkiwane doborewe kartofle jadalne. 
Podaż na ogół słaba. Tendencja naogót zwyzso- 
kowa, usposobłeme ożywione. Następne zebranie
3. kwietnia o  g. 5 popol. (AW.)

+  Warszawska .ielda pieniężna. Dolary 
3840. marki niem. 12 75, franki fr. 345, funty szter. 
16.800, rubłt ziote 192.000, srebrne 1030, ruble w 
bilonie 460. (Tel. wł.). (G).

+  Z W. .a 1. kwietnia będą wsfzymane no­
towania kursów rubl* przedwojenny d i na giełdach 
rosyjskidi. Wszystkie obltazenJa mają być odtąd 
dokonywacie w rublacn sowieckich. (PAT.)

Kursa giełdy lwowskiej.
łątają, T «= tnnsak^e. Zresztą: ptacą.

bank.

Is f S kSg--:
»m e l.

Kjkpolaki .

fc S & -

I  31
marca B) Akc. przem. 30

marca

700 . Galicja . . ■ 150000
1250 Gafota . . . 2176

T 36„0 Górka . . . 7000
T  875 Oikos . . . . T 5775

420 Parowozy . . 1400
760 Patria . . . 4700
875 Pezet . . ■ 975
575 Pocisk . . . 850
625 Pol. Glob . . 825

PoL Nafta T 210©
Pol. Tow. H. 650
Rakszawa . . 8S0U

24001/ Siersza e L . . 1200
T 3100 Gor. Siersza. 6000

875 Tepege . . . 6400
5125 Zieleniewski . 1)000
_ Żeióuga poi. . 800

Karta walut 
Kurjw Lwo­
wski Nr. 70

100 Mk. pal. 
i font ang. 
100 trs fraite 
100 fr szwaj. 
100 fre belg. 
100 K czesk. 
10© K j»ęg. 
100 k austr. 
100 M niem. 
1 Dolar ant. 
100 Ur wL 
100 Lei rnm. 
100 gul d. hol. 
100 K. nofw. 
100 K. duńs. 
100 K. szw-

Lwów — dnia 31 marca 1921

Gotówka Dewlay

— 100 -  

I62C0- 17210 
326 *0-34'-00 
73000- 780)1) 
30600—S950D 

bbOO—7200 
450—660 

50 -63 
1175-1375 
3800- 3900 

19000 —20500 
2600-2800 

12;>000 -135000 
P 46000—500^1 
P 62600—67500 
P 70000—72500

-1 0 0 -  
‘ 64O0-174W 
33000—ÓbouO 
73500—78Ł00 
3UW0—93u>0 

69 0 -7300  
460-550 

4 3 -6 3  
1200-1300 
3760-3860 

19500—21000 
2800- 3000 

1400*)—150000 
P ioOOO—51ix)0 
t* 66000—70000 
P 70000—75000

Warszawa dnia 
31. marca

Zurych 
dnia 31 lt(.

'>arlin 
dn!a 80(11.

Więaarf 
dola 30 lii

D e  w 1 t y

- i e 0 - 0.13-0.13 <100 1&.5L0
167«J0-17100 22.52 1422 45 33.175

IV94400—85160 46X2 9922 96 63.76.)
77100—77506 100-- 6816.95 147.37)
82160-32650 43.40 2723.75 64.350

717?—7275 9.6 u 002.60 14.07
----- - .9 9 86.09 08.0*7

MV©0-694» - .0 7 4.87 lfcO.-
1221-1200 1.(9 100.- 2:v32
3860 3885 6.15 324 83 7,694
191©—2000 26.40 lG57.5a 38.476

—— — .00 >54.00 6.408
o  4 75 1*287 286.560

_•— 01.50 5770.80 135X00—•— 109.00 6866.85 lu2.626
134.00 8498.16 198.8 0

U >\ AGA „P“ oznatza kursa poprzed ie, ostamio nolow.zne
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Inż. dr. St. Dryła: Retor w budownictwie
; wiejskieni. Z 100 rycinami w tekście. Wydawni­
ctwo Księgarni Polskiej B. Fotonie ekiego we 

i Lwowie.

K R O N IK A  S P O R T O W A .
Match. Dnia 2 . bm. o g. 4.15 odbędzie się bez 

względu na pogodę na boisjgn L. K. S. pogoni (ro­
gatka stryjska) match między Stanisławowska 
Rewerą a Pogonią I. Match ten budzi wielkie za­
interesowanie w kolach sndfftowych ze względu 
na roapoczęde nowej sor-ji gier o 'mistrzow-slwo, 
ternbardziej, że jest to pierwszy występ Rewery 
po 'zaliczeniu jej uo A klasy. Rawcra wystąpi w 
kompletnym skłatWk po racjonalnie odbytym 
treningu, tak że drużyna Pogoni będzie musiała 
dołożyć wielkich starań, by godnie bronić honoru 
sportu lwowskiego.

Klub sportowy ,,Czarni“  urządza w niedzie­
lę, 2. kwietnia makii footballowy między swą 
drużyną pierwszą a thużyną akademicką „Czar­
ni". Matchem tym rozpoczyna oficjalnie sezon 
tegoroczny. Rćwn. eześme tego dnia odbędzie się 

■pierwszy match o mistrzostwo klasy B. między 
■„Lochią 11“ a „C/arni

Oba matclie odbędą się na boisku Tow. Za­
baw Ruchowych. Początek matchu „Lechia Ii“— 
Czarni 11“ o godz. 2.30, zaś tnatcliu „Czami 1“ — 
„Akademicy Czarni“ o godz. 4. popoł.

Sezon wiosenny Klubu „Czarni” zapowiada 
się bardzo interesująco. Prócz spotkań o mistrzo­
stw o  klasy A. z klubami „Pogoń” , „Lechia” , „Po­
lonia’ i „Rew ora rozegra drużyna „Czarni I.” 

matche z drużynami krabów „Jutrzenka”  z Krako­
wa, „Polonia" z W ar sza wy, „Warta’ ’ z Poznania 
oraz „y S jo ra  Źiżkov“ z  Pragi. Spc-tkanic z Viicto- 
rią Źiźkov będzie bezwzględnie atrakcją sezonu. 
Nawiązane są pertraktacje z innymi jeszcze klu­
bami zagranicznymi i mimo ogromnych kosztów 
Klub stara się pozyskać jaknaj lepsze drużyny. Po­
za Lwowem rozegrane będą matche w Krakowie, 
Warszawie, Poznaniu. Prawdopodobny też jest 

/wyjazd, zagranicę. „GzarmfflT-rozpoczynają sezon 
matcliem z „Lecbią"’ o mistrzostwo klasy B. Spe ' 
■tkania i mistre-ostwo trwać będą do końca ma ■a. 
W  miesiącu czerwcu projektowane są wyjazdy r 
gry z klubami prowincjonalnymi.

Sekretariat A. Z. S. (Akademickiego Związku 
sportowego) komunikuje, żc wpisy na członków, 
oraz do poszczególnych utworzonych sekcji ępił- 
ki nożnej, lekkoatletycznej, szermierczej, kolar­
skiej, tenmisowcj, oraz specjalnie żeńskiej) przyj­
muje codtziennie od g. 18— 19 (6—7) w zarządzie 
„Dorno akademickiego” **Wy ul. Łozińskiego (tym­
czasowi©, aż do odwołania).

OGŁOSZENIA.

U
eNOa*Ł
n*■
E«
U

! ! D L  A D Z I E C I  I I

ZAIAUBISEZINIME
polskiej fabryki 68

T ow . Akc. „W ió r “  w  W arsza w ie
Generalne zastępstwo

B. W0JCIKIEWICZ Lwów
Składyfabr.i Składa. Polskie! Pamiątek 

Lwów, ul. Halicka IV.
Biura s Lwów, Piekarska 26.
ża?'ęp y jf miastach wniewódzkPh poszukiwani.

W O R K I
różnego y tunku i płachty kupuje 

i sprzedaje firma

LANDAU I FEINSINGER
L W Ó W , SYKSTUSKA 58 A.

Magazyn pasaż Hermanów (Colossonm )
Telefon Nr. 426 i 646. 8048

Wyłączna sprzedaż nowych worków na wschodnią 
Matopolsfcę i skład komisowy fabryki

Braci Beutsci w Bielsku.

Cukiernica!
K  1 ' W K K t r E Ę

/. szl !chetnvch ziarn, masia,-l-a'.;,o i cusru b ał go 
bez dom ieszek po cenach kłEUiri-ncyjnyih 

poleca
FAl RTKA CZEKOLADY I KA:?AO „ D E A ‘ < 

.i C ia su y n ie . 910
Wysyłka od 10 kigr. wzwyż za z.m> zi.ą przez ,-uczlę.

a u y i u  ■ i  / z t w j  t x i y

V O Z \ . 1 \
M A  P ■ S  JK. -Ł

N S K O D E f l

f  llC ZM E AIl IL V /TlblC M A fl

U S I Ą Ż m C A  
F O L  SILM

D O -N A B  y C  \A - > A /'tC A Ż  D tJ  lC / l l ^ O r l R N I

Okazyjnie do nabycia: we, przedwo­
jenne pługi Murrath’ a Nr 8., piąterUowe także 
do 50 cm. głębokiej orki i nowy nieużywany 
%jewniU Kiihnc-Patent Uniwersalny. —  Jakób 
Il&jin Kulików koło apteki. 978

KONKURS.
Instytut nauczycielski Tow. Naucz. 

Szkół śreanich i wyższych koła łódzkiego 
w Łodzi, subwencjonowany przez Minister­
stwo W. R. i O. P., a pozostający pod 
opieką Kuralorjum Okręgu Szkolnego Łódz­
kiego, rozpisuje niniejszem konkurs na 
stanowisko docentów następujących przed­
miotów: języka i literatury polskiej, historji 
polskiej i powszechnej, pedagogiki i dy­
daktyki, logiki, psychologji i historji filo - 
zof,i, geografji, nauk przyrodniczych cliemji, 
matematyki, fizyki, filozofii klasycznej, 
gimnastyki i wychowania fizycznego.

Instytut zapewnia docentom 6 godz. 
tygodniowo wykładów, płatnych po 2000 Mp 
za godzinę, nadto srosownie od umowy 
wynagrodzenie za wykłady publiczne, wre­
szcie pomoc przy uzyskaniu posady nau­
czyciela szkół średnich państwowych lub 
prywatnych w Łodzi i przy wyszukaniu 
mieszkania.

Celem Instytutu jest dokształcenie na­
uczycieli szkół średnich i powszechnych, 
nadto urządzanie wykładów publicznych o 
poziomie uniwersyteckim.

W roku szkolnym 1922/3 czynny będzie 
semestr I f  li. Wykłady rozpoczną się 10. 
września 1922

Podania opatrzone odpisami dokumen­
tów i dowodami pracy naukowej przesyłać 
należy do dnia 10 . kwietnia do Instytutu 
nauczycielskiego T. N. S. Ś. i W. w Łodzi, 
ul. Dziolna 58. ‘ S63

W Łodzi, dnia 10. marca 1922.

( - )  M \  KoYfalcztjH (— ) W m
sekretarz. kierownik

O d  A d m i n i s t r a c j i

,l i l i i  I M '
Upraszamy up-zzjmie o jak najrych­
lejsze nadesłanie prenum eraty

na Kwiacień i Ii. kw artał 1822
wraz z ewent. za leg łością , rdem ure­
gulowania nektaru. — \vjp.a;a Kwot 
wpłaconych na czeki P o;B  Kasy 
oszczędn. następnie po upływie S do 
10  dni, z tego powodu najrychlejsza 
wys>lka prenumeraty lest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.
Na czekach lub przekazach wymię" 
nić należy, na jaki ceł służyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło­

szenie, składki.
Cena prenum eraty wynosi:

We Lwowie miesięcznie do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .

We Lw ow ie z oJnoszenirm do 
dom u . . • . . . . . . . .

Z przesyłką p ocz tow a  »  całej
P o l s c e ......................................

Zagranicą miesięcznie . . . .
Za zmianę adresu dopłaca się

Upraszamy naszych Szan. F T. Pre 
numeratorów miejscowych aby raczyli wy­
p łacać należność za prenumeratę „Kurjera 
Lwowskiego11 tylko tym kolporterom i krl- 
porteikom, którzy wyk&żą się upoważnie­
niem wystawionem Drzez administrację 
„Kurjera Lwowskiego".

Tych Szan. P. T. Prenumeratorów, któ­
rzy nie życzą sob.c odbierać prz z kolpor­
terów „Kurjera Lwowskiego* upraszamy 
o łaskawe zawiadomienie o Pm BEZPO­
ŚREDNIO administracji „Ku:jera L w o w sk ie ­
go* kartką koresp. lub też listownie.

440 m

500 n-

500 m 
700 rn- 

10 m.

□□□□□□odDnaaaaaaaaizaaaaaaPCD

TELEGRAFII,
Ot'

K U P U JĄ C Y C H  R O D A K Ó W
Mdhi mnóstwo majątków, gospodarstw, h.® 
teli, karczm, tartaków, młyEÓw różnej wl 
ści do sprzedania. Proszę się z cał*® za 
fanietti zgłosić do Eiura Przem ysł ° w 23). 

H andlow ego, R og oźn o  (M ała  Rynkowa '
^ □ □ n D a m DnnDuanDnnDaauuOdpripgnr^g— i

a p e c .  g e p le ,  s i e c z k a r n i e !  ś n it o * * "  
n ik i m ł o c k a r p i e  i t .  d .  •  p rzog ^ ® * ’ 
w a d z e n iu  n a - l e p e z e m  w y k o u » n ' M'  
z a  n a j n i ż s z e  c e n y  d o r f * r e **^

FABRYKA MASZYN G03P0DABCZYCH

K u s a k  & Spoi
Ćes. Bohdfkoy nWlor. R- Ć- ^

wazetkieb ** h u- j
i fahryj»ny® ^  *
*kul ezttiu najtaniej 1 g6l ? 

■■ Gi 1 ■ W U  1 S® mierni* ęi/4 I
FABRYKA BRACIA MALINOWSCY I ^  |
,  ......... • , ______ , . , . u _ Telew*1
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B U D O W Y  G O R Z E L N I ;  R A F I N E R J I ,  K R O C H to A lA R K I, 

B R O W A R Ó W , M Ł Y N Ó W , T A R T A K Ó W , S U S Z A R K I i t .  p.

LWÓW, ULICA BRAJeROWSKA L. II A.
posiada gotowe urządzenia dla gorzelń i na zamówienia wyiionuje aparaty rafineryjne do 6 tygodni, mifedztame jar równie! 

||nJWzenia gorscln: do ó tygodni oddając do mchu po zamówieniu —  aparaty pierwszej jakości na godzinę pędzenia spirytusu 
r|.0_ j f \ S5®/„ Troilesa. — Przy aparacie rafitierji od 96— 97*/„ Trollesa. — Biuro urządza najnowszy typ m ły n ów  zastosowaniom  
»e a^*acz  ̂ rzutowych zamiast h. mieni i walców młyńskich. Biuro posiada przyrządy techniczne do kontroli gorzelni, jaK waęi 

‘lniana kwasomi rze —  termometry — cu^roinierzę i t. p. Za urządzenie gorzelni i aparatu biura dają wszelką gwarancję.

realność 8-mio morgowa wraz z 
budynkami i inwentarzem żywym 
i martwym w Einsiedlu u Karoliny 
Rupp 3 kilom, od Szczerca. Po­
czta Szczerzec. sis

„RYWAL”
niedoścignionej jakości, nowy własny fabrykat

, ‘i' poi z.-i

SSnUUQYS.P.NlRW
oraz Fil ja  w J a r o s ł a w i u . 846

LEŚNIK POLSKI
p o d rę czn ik  Uia pp. L e śn ik ó w  w i ą z  ęz k a l H a r z e m

na r. i922.
i m ł O P A ł E ł f  Z a w ie ra  taki.'  tabele  Lubieżno. Nie dzo- 
W y S C C r 3 L 4  ii w n y  i n ieocen ion y  p od ręczn ik ,  pTawdriwy 

tkurb dla kazetego lećniKa
Cen;i. w wdpanialąi przedwojennej oprawie m k . Do  n a b y ­

c i ' !  w  K s ię g a r n i  p o U k f c j  8 .  P o l p a i e c l c i e s o  wro L w a « ś «  
o r a z  wie w s z y s t k i c h  i myesta k s i ę g a r n i a c h .  S70

ma

i  K u p c y  i F a b ry k a n c i 
prcduktdw pszczeinpii r pokrewnych

sin® n s u  c ie  s ię  w  j e d y n y m  i i l n s t r o w a n y m  
m ie s b ę c s n ik c j  935

„B9 R T H 1I! PBuTSPO IS?
Adi-ec adm inistropji t w ó w t K o p ^ n ik a  20.

I FELE6
OSTRÓW (Poznańskiej

ul. Siei. ki ćwiczą 1 a. Tej. 30Ó 36? Skrzynka poczt. 13. 
Adres Łd^raficzny: S r y m a .a s w a k f-P ^ e ta o , D r t r d w .  .Po**«iUki«.

Zboża
nasion a 

Hawcr/ sztuczne 
Ziemniaki

'JĄ 4

PRZEDWOJENNA FABRYKA KAPELUSZY

J. KACEW 1
Warszaw*, Nalewki 2 a. Pasai Steionsa. Skden 60.

i Po 8-lftnlej przerwie przystąpiła znów do fabrykacji

Kapeluszy d am s k ic h
H a r t . N^jnowsre .^ryskie sradrt i B o t a ł .  A

i m S i ,  ■ ''-V ’ ‘iM- - •. - V. "V W/*)!, .TT'--A---.. ■■—•“ •
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solidnych firm na W1ELKOPOLSKĘ
na artykuły tabaczne, • alko­

holowe i siemikalne. 948
Dobra referencja zapewniona — własne skład­
nice. — Zgłoszenia do Biura P p zem y fłow o - 
H andlow ego, R o g o źn o  ul. M ała Rynkow a 23.

Term ofory „ IS O L  A“
w najlepszym galuuku poleca 8372

Antoni Halski, Lwów Sobieskiego 3.

t-.fcukłf i w ychow an ie.
k f  u r «  t a ń c ó w  roz-oczy­
ś ć  nam 2. kwietnia w naj­
krótszym czasie wyuczę 
Nowicki, P: ńska 16. 966

Fo r t e p ia n  — prawdziwi 
„Streicher11 krótki pali­

sandrowy natychmiast do
sprzedania Wagitewicza 1. k .
I. p. 957

|UM c o  a n ia ła  syp.a.ma,
—®  salon kompletny, soiki 

do uabycia, Sapiehy 41.
967

Posady > prace.
■ p o s z u k u ję  szycia h. 1 - y  
■ za wikt i .niejzkame. 
*200* administracja Kur]era

950

ta; o r e n p o n d r n i  (chizc- 
ścijan.n) władający do­

skonale językiem polskim 
niemieckim, francuskim, an­
gielskim . i rosyjskim, piszący 
biegle ma maszynie poszukuje 
posady. Zgłoszenia do admi­
nistracji pod .Radar*.

981

Różne.

y  a g l n g '  chłopak 11-istni 
Michał Zalewski syn

Józefa i Rozalji z Korościa 
tyna, powiat B> czacz. Blon­
dyn, siws oczy, twarz o irą - 
gła, blizna pod prawem okiem 
i na ustach. Wyszedł z domu 
w listopadzie 1920. Łaskawą 
wiadomość proszę podać dr 
rodziców w Korościatynie, 
p. Komarówka. 844

Ce n y  k a p e l u s z y  i m c *  
d e l i  z n i ż o n o  z po­

wodu otwaTcia granicy w 
szkole modniarstwa, prof. 
H. Waltosiowej — Lwów, 
Łozińskiego 4. 865

U /  d u c a  Lit średnich nau- 
■f® czycielka pzkoły i for­

tepianu przyjmie w domu 
posadę du 2 a nawet 3 dziew­
czynek tylko za wikt, chętnie 
u panów leśniczych. Zgłosze­
nia do administracji pod 
»M. K «. 956

2 n z ą d  kursów kwulifi 
kacyjnych oraz wydzia­

łowych, istnigących od roku 
1911/12, uprasza w»zystkkłj, 
którzy korzystali z wykładów 
na kursach i zdad egzamin 
o podanie swego obecnego 
adresu Zachwjewicza 3, 
Lwów, Zofja Mogiła Stankie- 
wiczowa. 960

Kupno i sprzedaż.

S iatki do ogrodzeń w wiel 
kim wyborze wyrobów

krajowych, 
stawa*, pi.

.Nieustająca Wy- 
Halicki. 974

M aszyę do St>ca nożną 
Singera oraz męską 

krawiecką sprzedam. Plac 
Marjacki 5, II1. nięiro. 985

M A J Ą T K I
realności, fabryki, sklepy, ł • 
stauracje, kaw arnie, kabarety 
i t  p. w wielkim wyborze 
w rótrych punktach Rzeczy­
pospolite;, kupisz względnie 
sprzedasz zś pośredn. ctwem 
kzącL. upow<£n. Domu han­

dlów CHtomisowego
„ Verda--SSt©lo*£
(,1. Marczewski i S-ka\
w Samborze.

Liczne bowiem i codziennie 
święto zlecenia wykonujemy 
natychmiast dzięki bardzo li­
cznym agencjom w całvm 
krwu. W nieobsadzonych do­
tąd miejscowościach przyj­
mujemy nadal agentów i wy­
wiadowców na bardzo korzy­

stnych warunkach. 573

Gwspcaarstwęa. Ma-
ją tti w kat dej -wiel 

kości i w wielkim wyborze 
z żywym i martwym inwen­
tarzem z ładnymi domaiv 

pałacami, oraz domy, wile, 
hoteir, gościńce, piekarnie, 
rzeźnictwa i przedsiębior­
stwa każdego rodzaju jak w 
Poznaniu tak i na prowincji 
po bardzo korzystnych ce 
nach polec* pośrednie w . 
majątków. K. Myszkowski, 
Poznań, S ‘nry Rynek 53/54, 
II. piętro wchód i  ul. Jezui­
ckiej. Tel 1828. 985

g ła szcze  wiosenn , no­
we, średniej wielkości 

kilka, sprzedam. Plac Ma ja- 
cki 5, III. piętro. 983

M ie s z k a n i a

Po k ó j  kawalerski z całem 
utrzymaniem przy inte­

ligenta j  rodzinie zaraz do 
wynajęcia, ul. Łyczakowska 
45. III. p. ganek. Wiad. od 
3 —5 popoł. 984

WAŻNE OLA EMIGRANTÓW
im  e r e m ę  In k a n a d y

i

Od dnia 20. kwietnia r.b. zostaje otwarta przez nasze 
T ow a rzystw o  W HITE STAR LINE (L u a Bf3ł®j 
Gwiazdy) nowa b ezp ośred n ia  i szybka kom unik*"

c ja  pom ięd zy B H Ł M Ą  i  K A N A D Ą

Pierwszy okręt z Bremy odcho­
dzi dnia 20. kwietnia r. b.

■Cww OI.W PIC 46430
c 4 A j y i a c v r y  o ra sę T  

.ANCiEŁ&rU

Emigranci, którzy pragną wyjechać tą drogą do 
Kanady winni zgłosić się w najbliższym czasie do 

biura naszego

w Warszawie, Marszałkowska 132
lub do filji '

we LWOWIE, Gródecka 36.
w  T A R S O P O L U , T a r n o w s k ie g o  5.

Biuro i fiije udzielają szybko i dokładnie wszelkich ii.formacj

osobom jadącym do A M E R Y K I lu b  K A N A Ł Y .

pod kierunkiem 560

Dra Mieczysława Puchalskiego
Źródło szczawy ielazislej, raojoattywne kąpiele łelaz ste 
oorowinowe, słoneczne i leżalnia w. le-.ie, gazowe, iglico W:;, 
solne, hydropatja i elektryzacja. Choroby wewnętrzne 
nerwowe i kobiece. Chorych umysłowych, zakaźnych i 
gruźlicznycb Zakład me przyjmuje. Kuchnia dyeteiyczua, 
wygodne pokoje z całod»iennem utrzymaniem dla wypo­
czynku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
8.15 rano z dworca wiedeńskiego. Informacje Mokotowska 
45 m. 7. od 4—6. telefon 3004, lub Dyrekcja wNąłęczowie.

UDOSKONALONE

M A S Z Y N Y

RZEWUSKI

do wyrobu 
DACHÓWKI CEMENTOWEJ, 
PUSTAKÓW UETCN0WYCH, 
cembrowiny s.uuztannej, rur 
— — slupów i in. — — 

poleca
FABRYKA MASZYN

W A R S Z A W ?  ^ 1 / ul. Ordynacka 7.
Tel.'28-95.

Źródła paważBycli zgslmw dla przadsięliiflrczyeii iinostsh.

P6!ilQSlS ItiiR Ur. Jakt!) O g i ń s k i
P ra cu ś  u la  D en ty siti «n <  -T ta h n ic z n a

u L  H a l i c k a  2 ! .  300

K A P E L U S Z E m ę s k i e !  d a m *  
a k ie  i d a i c c i n .

w w elk m wyborze, po niskich cenach. Kloak kape­
luszy pl. tw - Ducha obek kościoła 0 0 . jezuitów. 

^  T W O R Z Y J A A S K I S * k a . — Odnowienie starych 
§  przyjmuje składnica «J. Koście na 8, gmach Izby ręk.

Nd..O  OTWARTA 9.6

men ru i! es sm mii
róg* ni. ZyhHkiewicza i M ikołaja 33. 

poleca doskonałe objady z trzech dań po 220 mp. 
również śniadania i kolacje po cenach umiarkowa­
nych pod zarządem siły fachowej Polaka inwalidy.

J A N A  P I T U L I

CRLHE mm  o
uie tiuazc ą y, dzi ła ko­
rzystnie na utrzymanie 

zdrowej płci.

puDRy NBtLfi i mm
mało widoczne — | rzyle- 
gające, silnie perfumowa­
ne, chronią Iwarz od skut­
ków zmian temperatury.

powszechnie znany środek 
na porost włosów.

mm urn
niezrównany środek daje 
silny długotrwały połysk, 

w maenśa pazn jgeie

K A U M I .
jr jakości

woda kolo A.-K*-

m t w  t t f * ’

w 6 zapucnacb. Utl 
się jako wodę

' dodatek odśw ieża j 
do wody.

d l *  HMM
silny, irwSły ‘ s*01**

K » i n t
perfum polskit,
naturalny zapach

r'ży.

pasta
jamę

i $ *
ust

zay&eni
,1 '

ima.

W s z ę d z i e  d e  n a b ^ c k s .!

H e n ry k  Ż a k , f
Fabryka perfum i kosmetyków

Baczność2
KORZYSTNE KUPNA GOSPCDARCZE ^
inwentarzem żywym i martwym, z mebia m), &£m IJICJ
i z ziemią od 4 do 70 morgów w byłej dziel111®̂

w Poznańskim . ..urg j
F. KACZMAREK -  Drawsk*, powiat c **Vili 
stacja kolejowa Drawski młyn w ■ • 

do krzyża.

T A .IA T K I
od f-IOOO morgów fańryłw, j i r  1
przedsiębiorstw a przem ysłow o • A "  t p> H
w e ,  domy, wille, iM ep y w 
prowincji przy powiatowom **•*•

DOM POftREBNICZT

Ci. P O P IA C K I
R Y N E K  6 , WĄGROWIEC (W.olkop o*»*

Z Drokarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, uL Choi. ey 31. Redaktor odpowiedzkiuy: T*49M* SK*


